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Żużel Torunianie mecz z beniaminkiem z Leszna 
rozstrzygnęli na swoją korzyść w ostatnim wyścigu. 

Piotr Baron wziął za to odpowiedzialność  str. 16
FOT. SŁAWOMIR KOWALSKI
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Jest nowy termin zakończenia przebudowy 
ulicy Sobieskiego  str. 4
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Mariusz K. to rekordzista ostatnich czasów 
w Toruniu. CBŚP odkryło u niego 36 kg 
narkotyków wartych 1,5 mln zł. Do sądu trafił 
akt oskarżenia. Mężczyzna był już skazany 
za produkcję narkotyków oraz przemyt str. 3

- Nie ma dla przewoźników regional-
nych ustawowego wymogu zmiany  
taboru na niskoemisyjny. Robimy to 
dla poprawy komfortu pasażerów, 
spełniając ich oczekiwania, mając 
oczywiście na uwadze także aspekt 
dotyczący ochrony środowiska - mówi 

Tomasz Fic, prezes Kujawsko-Pomor-
skiego Transportu Samochodowego. 

Zakup autobusów elektrycznych 
oznaczał także konieczność inwesty-
cji w infrastrukturę. 

- Aby autobusy mogły przemierzać 
setki kilometrów po województwie, 
musieliśmy również zainwestować 
w stacje ładowania. Pojawiły się one 
w kilku lokalizacjach w regionie, mię-
dzy innymi we Włocławku, Brodnicy, 
Rypinie, Mogilnie i Inowrocławiu - do-
daje wicemarszałek Aneta Jędrzejew-
ska. 

Do każdego z zakupionych autobu-
sów może wsiąść do 50 osób. Pojazdy 
są wyposażone w komfortowe fotele 
ze zintegrowanymi zagłówkami, pod-

łokietnikami i pasami bezpieczeń-
stwa. Znajduje się w nich system infor-
macji pasażerskiej z tablicą informa-
cyjną, także nowoczesny system na-
głośnieniowy oraz router wi-fi. Auto-
busy są dostosowane do przewozu 
osób z niepełnosprawnościami, także 
wózków dziecięcych. 

W okolicach Torunia autobusy hy-
brydowe będą między innymi obsłu-
giwać trasy: Golub-Dobrzyń - Święto-
sław - Toruń, Golub-Dobrzyń - Cie-
chocin - Toruń, Rypin - Toruń - Byd-
goszcz, Nowe Miasto Lubawskie - 
Brodnica - Toruń, Radziejów - Ciecho-
cinek - Toruń. 
ą 

Więcej na stronie 3

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Do Kujawsko-Pomorskiego Trans-
portu Samochodowego, która jest 
spółką samorządu naszego woje-
wództwa trafi 25 pojazdów elek-
trycznych i 15 hybrydowych. Kilka 
z nich w poniedziałek zaprezento-
wano w Toruniu.

NOWE „ELEKTRYKI” I „HYBRYDY” W REGIONIEKOMUNIKACJA

Mniej spalin na trasie  
do uzdrowiska 

Przy okazji prezentacji w Toruniu autobusów kupionych przez spółkę Kujawsko-Pomorski Transport 
Samochodowy, za kierownicą jednego z nich zasiadła wicemarszałek Aneta Jędrzejewska

STREFA 
BIZNESU

Pensja nawet 21 tysięcy złotych na start, 
a do tego premie i nadgodziny. Tak pra-
codawcy kuszą Polaków za granicą  
str. 10-13

eprasa.pl 0aaf5bbd19
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P rzychodzi Żyd do rabina: - Rebe, pomóż! Mam takie 
ciasne mieszkanie, naszej rodzinie ciężko się w nim 
żyje. Rabin odpowiada spokojnie: - Kup trzy kozy, 
niech z wami zamieszkają. 

Żyd zdziwiony, ale posłuchał. Wraca po tygodniu: - Rebe, jest 
jeszcze gorzej! Kozy beczą, wszędzie biegają, nie ma się jak mi-
nąć w korytarzu, no ciasnota jest jeszcze gorsza! 

Rabin na to: - Sprzedaj kozy. 
Żyd wrócił po kolejnym tygodniu: - Rebe! Jak ja wam dzię-

kuję! Sprzedałem kozy i teraz mam w domu tak cudownie cicho 
i przestronnie! 

Przypomniał mi się ten kawał, gdy wracałem w sobotę z kil-
kudniowej wycieczki do Warszawy. Było dużo spacerów, sporo 
zwiedzania i jeszcze więcej obserwacji. Nigdy i nigdzie nie wi-
działem (o ironio!) takich korków i takiego pośpiechu, tylu ludzi 
„wiszących” na telefonach i takiego kotła na ulicach i trasach  
rowerowych. Nie pamiętam też takich tłumów na chodnikach 
i „przebijania” się przez idącą z naprzeciwka ławę ludzi na przej-
ściach dla pieszych.  

Oczy i głowa bolały mnie od samego patrzenia na ten szalony 
rytm i to pomimo tego, że sam nigdzie się nie spieszyłem (Sy-
renka, Fabryka Czekolady Wedla czy Centrum Nauki Kopernik 
nigdzie przecież nie miały odjeżdżać).  

Nie mógłbym tak żyć. Nie mógłbym codziennie trwonić 50 
minut czy ponad godziny W JEDNĄ stronę na dojazd do pracy 
i potem tracić drugie tyle, by wrócić do domu.  

Żeby było jasne: rozumiem urok takiego szaleństwa, gdy jest się 
22-letnim studentem bez zobowiązań, który daje się porwać ryt-
mowi miasta albo dzianym 60-latkiem z Lamborghini, który zaj-
muje się prowadzeniem telewizyjnego show. Ale dziś, jako ustat-
kowany facet po „40”, kompletnie nie jaram się takim kotłem. 

I gdy dotarłem w końcu do mojego małego miasteczka, 
w którym żyję, poczułem się jak ten facet z kawału, który wła-
śnie sprzedał kozy i docenił, jakie fajne ma mieszkanie (czytaj: 
miasteczko). Może i kompaktowe, bez metra, pałacu kultury 
i całej tej wielkomiejskiej otoczki, ale za to ciche, czyste i tak 
położone, że w godzinę jestem w stanie obskoczyć dwa jeziora, 
zamiast z trudem przebić się do sąsiedniej dzielnicy...

Tomasz Rusek 
publicysta

DRUGIE ŻYCIE 
NA WIOSNĘ? JASNE!

OPINIEA

Jutro w „Nowościach” 
Strona Zdrowia

a Śniadanie nie bez powodu nazywane 
jest najważniejszym posiłkiem dnia. 
a Ostatnie dni niższych cen 
w sanatoriach. Co się zmieni? 

Dziś imieniny obchodzą  Aleksandra, Bartosz, Sandra, Apoloniusz i Konrad 
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ZDERZENIE AUTOBUSU Z TRAMWAJEM WYPADEK 
Wczoraj na Szosie Chełmiń-
skiej w Toruniu tramwaj zde-
rzył się z autobusem. Kieru-
jąca autobusem została za-
brana do szpitala.  

- Do zderzenia doszło 
przy skrzyżowaniu z ul. Dek-
erta. Kobieta kierująca auto-
busem linii 27 nie ustąpiła 
pierwszeństwa przejazdu pra-
widłowo poruszającemu się 
tramwajowi linii nr 6 - infor-
muje Sebastian Dobrzeniecki 
z Zespołu Komunikacji Spo-
łecznej w Toruniu. - Nikt z pa-
sażerów nie został ranny.  

Oboje kierujący byli 
trzeźwi. Szosa Chełmińska 
i torowisko były przez pewien 
czas nieprzejezdne. AG FO
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- Lufthansa zawiesza loty do Byd-
goszczy, tak jak i do kil ku innych 
miast w Polsce - mówił wicemar-
szałek Zbigniew Ostrowski. - Jest 
to związane z wyłączeniem 27 sa-
molotów tej linii, które obsługi-
wały segment CityLine. Na razie 
nie mamy informacji, kiedy to 
może być odwołane. 

Według wicemarszałka, 
przyczyną są przede wszystkim 
problemy kadrowe przewoź-
nika, w tym strajk załogi, 
a także sytuacja paliwowa 
na rynku lotniczym (szerzej pi-
szemy obok). 

Do obrad wróciła też sprawa 
protestu w Solino. - Uczestniczy-
łem w posiedzeniu Wojewódz-
kiej Rady Dialogu Społecznego 
w Inowrocławiu. Z zaproszenia 
do wzięcia udziału w tym spo-
tkaniu nie skorzystali protestu-
jący w fabryce Solino - relacjono-
wał Zbigniew Ostrowski. - Prezes 
Solino zapewnił, że nie są plano-
wane zwolnienia pracownicze. 

Jezioro i Nizina 
do zmiany 
Sejmik przyjął projekt 

uchwały dotyczący obszaru 
chronionego krajobrazu Jeziora 
Głuszyńskiego w gminie To-
pólka, obejmujący działki w Mi-
łachówku i Głuszynku. 

Zmiana polega na wprowa-
dzeniu odstępstw od obowią-
zujących zakazów. Dotyczy to 
zarówno ochrony zadrzewień 
śródpolnych i nadwodnych, 
jak i ograniczenia zabudowy 
w pasie 100 metrów od linii 
brzegowej. Po zmianie moż-
liwe będzie lokowanie obiek-
tów bliżej jeziora - w praktyce 
w odległości około 30–35 me-
trów od wody. 

W uzasadnieniu wskazano, 
że chodzi o tereny już prze-
kształcone, częściowo zabudo-
wane lub przeznaczone pod  
funkcje rekreacyjne. W jednym 
z przypadków planowana jest 
baza szkoleniowo-noclegowa. 

Przyjęto również uchwałę 
dotyczącą obszaru chronio-
nego krajobrazu Niziny Ciecho-
cińskiej, w miejscowości Staw -
ki. Sejmik zgodził się na odstęp-
stwa od zakazów dotyczących 
ingerencji w środowisko - 
w tym prowadzenia prac ziem-
nych, zmian rzeźby terenu oraz 
stosunków wodnych. Umoż-
liwi to niwelację terenu, gdzie 
różnice wysokości przekraczają 

6 metrów, i przygotowanie 
działek pod zabudowę jedno-
rodzinną. Oba projekty uchwał 
trafią teraz do uzgodnień z gmi-
nami i Regionalną Dyrekcją 
Ochrony Środowiska. 

„Całopalenie”  
nas wypromuje 
Radni pytali także o projekt 

filmu „Całopalenie” w reżyse-
rii Krzysztofa Zanussiego dofi-
nansowany przez samorząd. - 
Czy zdjęcia będą realizowane 
na terenie Kujawsko-Pomor-
skiego? - interesował się radny 
Wenderlich. 

- Nie czytałem scenariusza, 
ale mogę zapewnić, że film bę-
dzie znakomitą promocją wo-
jewództwa, tak jak poprzednie 
- stwierdził wicemarszałek. 

Z sali doprecyzowano, że 
zdjęcia planowane są m.in. 
w Toruniu. 

Więcej bezrobotnych, 
mniej ofert 
Sejmik zapoznał się też ze 

sprawozdaniem z działalności 
Państwowej Inspekcji Pracy 

za 2025 rok. Do szczegółów pre-
zentacji, która wywołała żywą 
dyskusję wśród radnych, wró-
cimy w najbliższych dniach. 

Z kolei dyrektor Wojewódz-
kiego Urzędu Pracy Łukasz Ja-
worski przedstawił dane o sy-
tuacji na rynku pracy. Stopa 
bezrobocia w regionie wynosi 
8,3 proc., przy 6,1 proc. w kraju. 
Zwrócił uwagę na spadek liczby 
ofert pracy oraz pojawiające się 
zwolnienia, m.in. w Stomilu 
Bydgoszcz i Unii w Grudziądzu, 
gdzie planowane redukcje się-
gają około 200 osób. 

Emocje przewodniczącej 
sejmiku wywołało użyte w pre-
zentacji dyrektora Wojewódz-
kiego Urzędu Pracy określenie 
„ubogi pracujący”. - Jestem 
wyczulona jako polonistka 
na język - zaznaczyła Elżbieta 
Piniewska. - Czasami są wy-
razy, które stygmatyzują. Za-
uważyłam dwukrotnie, że po-
jawia się określenie „ubogi”, 
„pracujący ubogi”. Czy w doku-
mentach musimy używać 
prawnie takiego określenia? Nie 
chciałabym być określana jako 
„uboga pracująca”. 

Dyrektor Łukasz Jaworski 
sprawiał wrażenie zaskoczo-
nego tą uwagą. - To jest termin 
funkcjonujący w dokumentach 
funduszy europejskich, ozna-
czający osoby o niskich docho-
dach lub w trudnej sytuacji ma-
terialnej - wyjaśniał. - Nato-
miast w komunikacji kierowa-
nej bezpośrednio do uczestni-
ków projektów będziemy sto-
sować język bardziej dostoso-
wany i mniej obciążony takimi 
określeniami. 
ą

Adam Willma
adam.willma@polskapress.pl

Zawieszenie lotów Lufthansy 
z Bydgoszczy, protest w Solino, 
zmiany w obszarach chronio-
nego krajobrazu - o tym deba-
tował sejmik.  Emocje wzbudzi-
ła jednak informacja o rynku 
pracy i poprawność językowa.

Sejmik: Czy trzeba używać słowa „ubogi”? 
Przewodnicząca poprawia dyrektora

Wczoraj radni obradowali na sesji sejmiku w Kujawsko-
Pomorskiem
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bok.prenumerata@polskapress.pl
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Prokuratura Okręgowa w To-
runiu zakończyła śledztwo 
w tej sprawie - przed sądem 
Mariusz K. odpowie za udział 
w handlu narkotykami i to 
na dużą skalę. Na swój proces 
czeka w areszcie. 

- Za zarzucane mu czyny 
grozi kara grzywny i do 12 lat 
pozbawienia wolności. Przy  
czym Mariusz K. odpowiadać 
będzie w warunkach powrotu 
do przestępstwa(recydywy), 
co może skutkować wymie-
rzeniem mu kary do 18 lat po-
zbawienia wolności - wyja-
śnia prokurator Izabela Oliver, 
rzeczniczka toruńskiej proku-
ratury. 

Jest w areszcie 
Toruń, 14 października 2025 

roku, ulica Poznańska. Tutaj 
funkcjonariusze bydgoskiego 
CBŚP zatrzymali do kontroli sa-
mochód marki Dacia Dukato. 

W aucie znaleźli 26 worków 
z marihuaną. Jak potem wyli-
czyła prokuratura - było tego 
blisko 35 kilogramów. Ale to nie 
wszystko. 

W domu Mariusza K. poli-
cjanci odkryli, jeszcze tego sa-
mego dnia, kolejne narkotyki. 
I to już nie był „zielony susz”, 
tylko twardy kryształ. Jak się 
potem okazało w śledztwie - 
brefedron. Był go w sumie nie-
cały kilogram. To silnie uzależ-
niający narkotyk, stymulant 
z grupy amfetamin. 

Prokuratura Okręgowa w 
Toruniu szybko postawiła 
mężczyźnie zarzuty uczestnic-
twa w obrocie narkotykami 
i posiadania ich znacznej ilości 
- i to w warunkach recydywy. 
Został też tymczasowo areszto-
wany.   

W areszcie Mariusz K. jest 
do dziś. I tutaj będzie czekał 
na swój proces. Prokuratura bo-
wiem zakończyła już śledztwo 
i skierowała przeciwko niemu 
akt oskarżenia do Sądu Okręgo-
wego w Toruniu. 

Mariusz K. ma 58 lat i bogatą 
kartotekę karną.  

Jak przekazała nam proku-
rator Izabela Oliver, ostatni raz 
skazany został za narkotykowe 
przestępstwa we wrześniu 
2020 roku.  

- Odbył karę 5 lat i 6 miesięcy 
więzienia. Zakład karny opuścił 
we wrześniu 2024 roku - mówi 
rzeczniczka toruńskiej proku-
ratury. 

Za co siedział te kilka lat 
za kratami? Po pierwsze za pro-
dukcję narkotyków, którą pro-
wadził w wynajmowanym 
mieszkaniu przy ul. Cichej w 
Toruniu. To właśnie w tym 
lokum na działkach św. Józefa 
do marca 2019 roku, kiedy to 
wpadł, wyprodukował przynaj-
mniej 4,5 kilograma siarczanu 
amfetaminy. Tyle ostatecznie 
udało się mu udowodnić. 

Przemyt we Francji 
Po drugie - za posiadanie du-

żej ilości narkotyków. A kon-
kretnie: ponad 160 gramów ko-
kainy, około 1 kilograma mari-
huany oraz ponad 5 tysięcy mi-
lilitrów płynnej amfetaminy.  

- Za te przestępstwa oskar-
żony w Toruniu usłyszał 
wyrok sześciu lat pozbawienia 
wolności. Po apelacji do Gdań-
ska kara została złagodzona 
i Mariusz K. ostatecznie skazany 
został na 5 lat i 6 miesięcy wię-
zienia - mówił namJarosław 
Szymczak, asystent rzecznika 
Sądu Okręgowego w Toruniu. 

Ale to nie był jednak pierw-
szy wyrok i pierwsza odsiadka 

Mariusza K. Jeszcze wcze-
śniej, jak ustaliliśmy, odbywał 
karę więzienia za przemyt we 
Francji.  

W sprawie o produkcję nar-
kotyków przy ul. Cichej bronił 
mężczyzny znany toruński ad-
wokat Daniel Kieliszek. Jak się 
okazuje - teraz znów został 
jego obrońcą, w sprawie naj-
nowszej o wspomniane kilo-
gramy narkotyków. Dobrze już 
zna swojego klienta i - jak każdy 
obrońca - przytacza argumenty 
na jego korzyść. 

- Takiej produkcji jak ta 
przy ul. Cichej nikt nie prowa-
dzi samodzielnie. Mariusz K. 
przebywając w więzieniu zo-
stał pobity, trafił do szpitala, był 
zmuszany do zaangażowania 
się w przestępczość narkoty-
kową - twierdzi adwokat. 

Prawnik podkreśla też, że 
prywatnie Mariusz K. to dobry 
ojciec. Zanim trafił na 5,5 roku 
do polskiego więzienia, samo-
dzielnie zajmował się kilkulet-
nią wówczas córeczką. Tak 
zdecydował sąd - matka 
dziecka była absolutnie niewy-
dolna. Potem jednak mężczy-
zna poszedł do więzienia 
i dziewczynka trafiła do pieczy 
zastępczej. Ojciec po-
dobno utrzymuje z nią kontakt, 
na wolności płacił alimenty. 

Nie chciał jednak walczyć o  za-
branie córki do własnego domu 
- żeby nie komplikować dora-
stającemu już dziecku życia. 

Losy francuskie Mariusza K. 
oraz to, jak spełnia się w roli 
ojca, nie będą raczej specjalnie 
interesować teraz Sądu Okręgo-
wego w Toruniu.  

- Przesłuchany w charakte-
rze podejrzanego Mariusz K. 
przyznał się do posiadania 
środków, które znajdowały się 
w jego samochodzie. Zanego-
wał jednak swój udział w obro-
cie - informuje prokurator Iza-
bela Oliver. 
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapresss.pl

Mariusz K. to rekordzista 
ostatnich czasów w Toruniu. 
CBSP odkryło u niego 36 kg 
narkotyków o wartości 1,5 
mln zł. Prokuratura skiero-
wała do sądu akt oskarżenia. 
Grożą mu lata odsiadki.

Toruński rekord narkotykowy trafił do sądu

W aucie policjanci znaleźli 26 worków z marihuaną
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Zakup autobusów to kolejny 
etap zmian w K-PTS, która jest 
spółką samorządu wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego. 

- Inwestowaliśmy w  
dworce, w wyposażenie tech-
niczne. Przyszedł czas na wy-
mianę taboru i to taką spekta-
kularną. Mamy tę możliwość 
dzięki wsparciu z Krajowego 
Planu Odbudowy. Jesteśmy 
w tym zakresie jej najwięk-
szym beneficjentem w kraju - 
mówi Aneta Jędrzejewska, wi-
cemarszałek województwa ku-
jawsko-pomorskiego. 

Dofinansowanie z KPO wy-
niosło w sumie 92 milionów 
złotych. W zdecydowanej 
większości pokryło koszt za-
kupu łącznie 40 autobusów dla 
K-PTS, wynoszący 125 mln zł. 
Do taboru spółki trafi 25 pojaz-
dów elektrycznych i 15 hybry-
dowych. 

Kilka z tych autobusów zo-
stało w poniedziałek 20 kwiet-

nia zaprezentowanych w Toru-
niu, przy okazji sesji sejmiku 
województwa. Zaparkowały 
przed gmachem Urzędu Mar-
szałkowskiego. Dla radnych 
województwa zorganizowano 
przejażdżkę po Toruniu jed-
nym z pojazdów. 

Dostawcą autobusów jest 
wyłoniona w przetargu firma 
ABP Bus&Coach, będąca 
przedstawicielem grupy Iveco 
w Polsce. 

40 nowych autobusów 
to „elektryki” i „hybrydy” 
Autobusy marki Iveco 

w kolorze czerwonym, ozna-
kowane nazwą K-PTS, do sie-
dziby spółki we Włocławku 
dojeżdżają partami. W grud-
niu dotarło siedem elektrycz-
nych i pięć hybrydowych. 
Ostatnio - odpowiednio - 
dziewięć i pięć takich pojaz-
dów. 

- W maju powinniśmy mieć 
komplet tych autobusów w li-
czącym ponad 300 pojazdów 
taborze - mówi Tomasz Fic, 
prezes K-PTS. - Sukcesywnie 
wypuszczany je do obsługi po-
łączeń. Każdy z tych autobu-
sów pokona rocznie średnio 
około 70 tysięcy kilometrów. 
Nie ma dla przewoźników re-
gionalnych ustawowego wy-
mogu wymiany taboru na ni-

skoemisyjny. Robimy to dla po-
prawy komfortu pasażerów, 
spełniając ich oczekiwania. 
mając oczywiście na uwadze 
także aspekt dotyczący 
ochrony środowiska. 

Zakup autobusów elek-
trycznych oznaczał także ko-
nieczność inwestycji w infra-
strukturę. 

- Aby autobusy mogły prze-
mierzać setki kilometrów 
po województwie, musieliśmy 
również zainwestować w sta-
cje ładowania. Pojawiły się one 
w kilku lokalizacjach w regio-
nie, między innymi we Wło-
cławku, Brodnicy, Rypinie, 
Mogilnie i Inowrocławiu - do-
daje wicemarszałek Aneta Ję-
drzejewska. 

Każdy z zakupionych auto-
busów elektrycznych może 
po załadowaniu przejechać 
do 400 kilometrów. 

- Tak poukładaliśmy trasy 
obsługiwane przez te auto-
busy, że dziennie przejeżdżają 
od 280 do 340 kilometrów. 
Mają taki przebieg, że w razie 
potrzeby można zjechać 
do stacji i podładować pojazd. 
Jeśli chodzi o rachunek ekono-
miczny, to przy obecnych ce-
nach paliwa, w przeliczeniu 
na 100 km, mamy 120 zł do 175 

zł wydatku na korzyść auto-
busu elektrycznego w porów-
naniu z tym na olej napędowy 
- wyjaśnia prezes Tomasz Fic. 

Do każdego z zakupionych 
autobusów może wsiąść do 50 
osób. Pojazdy są wyposażone 
w komfortowe fotele ze zinte-
growanymi zagłówkami, pod-
łokietnikami i pasami bezpie-
czeństwa.  

Znajduje się w nich system 
informacji pasażerskiej z ta-
blicą informacyjną, także no-
woczesny system nagłośnie-
niowy oraz router wi-fi. Auto-
busy są dostosowane do prze-
wozu osób z niepełnospraw-
nościami, także wózków dzie-
cięcych. 

Na jakie trasy trafią 
nowe autobusy? 
W okolicach Torunia auto-

busy hybrydowe będą między 
innymi obsługiwać trasy: Go-
lub-Dobrzyń - Świętosław - 
Toruń, Golub-Dobrzyń - Cie-
chocin - Toruń, Rypin - Toruń 
- Bydgoszcz, Nowe Miasto 
Lubawskie - Brodnica - Toruń, 
Radziejów - Ciechocinek - To-
ruń. 

Autobusy elektryczne 
znajdą się natomiast na przy-
kład na trasie Włocławek - Nie-
szawa - Aleksandrów Kujaw-
ski.ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Kolejne autobusy elektrycz-
ne i hybrydowe wyjeżdżają 
na trasy w regionie. To na-
bytki samorządu wojewódz-
twa i spółki Kujawsko-Po-
morski Transport Samocho-
dowy.

Więcej „hybryd” i „elektryków” na trasach w regionie

Spółka Kujawsko-Pomorski Transport Samochodowy kupiła 40 autobusów 
elektrycznych i hybrydowych  
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Dofinansowanie z KPO 
wyniosło 92 miliony 
złotych. W zdecydowa-
nej większości pokryło 
koszt zakupu łącznie 
40 autobusów.

eprasa.pl 0aaf5bbd19



4 Nowości Dziennik Toruński 
Wtorek, 21.04.2026

Toruń

Przebudowa ulicy Sobieskiego 
rozpoczęła się w maju ubie-
głego roku. Jej wykonawcą jest, 
na zlecenie Miejskiego Zarządu 
Dróg w Toruniu, po wygranym 
przetargu, firma Bud-West. 

Ile jeszcze będzie  
trwał ten koszmar? 
Finał inwestycji był zapo-

wiadany przez MZD na koniec 
listopada ubiegłego roku. Ten 
termin szybko okazał się nieak-
tualny. W zakresie inwestycji 
nie znalazła się wymiana na-
wierzchni jezdni Sobieskiego 
na całej długości ulicy. Nowy 
asfalt miał się pojawić na tylko 
jej fragmentach. Ostatecznie 
zdecydowano o ułożeniu go 
na całej długości. Jednocześnie 
pojawiła się zapowiedź, że 
przebudowa Sobieskiego po-
trwa do końca kwietnia obec-
nego roku. Jakby zamieszania 
było mało, na przełomie stycz-
nia i lutego inwestycję wyha-
mowała sroga zima. Przez kilka 
dni na placu budowy nic się nie 
działo. 

Mieszkańcy ulicy Sobie-
skiego oraz osoby pracujące 
w mających tu siedziby firmach 
i instytucjach, już wcześniej nie 
ukrywali nerwów z powodu 

przeciągających się robót. Teraz 
są oczywiście jeszcze bardziej 
poirytowani. Gdy przyjecha-
lismy na Sobieskiego, od razu 
zgłosili uwagi do przebiegu prac.  

- Ile jeszcze będzie trwał ten 
koszmar? Przecież to nie jest ja-
kaś skomplikowana inwestycja, 
by aż tyle musiała trwać. To już 
prawie rok jak mamy prawie 
codzienny hałas po oknami. 
Poza tym jak nie błoto, to pył. 
I jeszcze problemy z dojazdem 
- mówi mieszkaniec budynku 
przy Sobieskiego 1. 

Od miesięcy ulica Sobie-
skiego nie jest przejezdna na ca-

łej długości. W zależności od lo-
kalizacji posesji dojechać 
do nich można albo od strony 
Placu Skarbka, albo od strony 
Placu Pokoju Toruńskiego. 

Na Sobieskiego ciągle dużo 
jest do zrobienia. Droga rowe-
rowa i chodnik gotowe są 
po wschodniej stronie ulicy 
na fragmencie między Placem 
Pokoju Toruńskiego a okolicą 
Garbatego Mostka. Na pozosta-
łym odcinku trasy dla cykli-
stów trzeba ułożyć asfaltową 
nawierzchnię, podobnie jak 
na całej długości jezdni. Do do-
kończenia jest budowa zatok 

autobusowych, podobnie jak 
sygnalizacja świetlna na wy -
sokości Garbatego Mostka. 
W przypadku tej ostatniej usta-
wiony jest maszt. Dużo do zro-
bienia jest w zakresie nowego 
urządzenia zieleni. 

Koniec maja to termin 
zakończenia inwestycji 
Mieszkańcy Sobieskiego 

oraz osoby pracujące w mają-
cych tu siedziby firmach i insty-
tucjach muszą więc uzbroić się 
w kolejną dawkę cierpliwości. 
Jasne jest, że inwestycji nie uda 
się zakończyć w ostatnich 
dniach kwietnia. 

W najbliższych dniach roz-
pocznie się układanie nowej, as-
faltowej nawierzchni. - W tym 
tygodniu wykonawca będzie re-
alizował prace bitumiczne 
na wysokości Garbatego Mostka 
oraz na drogach rowerowych 
na odcinku od Garbatego 
Mostka do ulicy Prądzyńskiego. 
Od najbliższej środy zostanie za-
mknięty wjazd w ulicę Stu-
dzienną. Będzie to miało zwią-
zek z frezowaniem starej na-
wierzchni i wykonaniem nowej 
- mówi Agnieszka Kobus-Pęń-
sko, rzecznik MZD w Toruniu. 

Równolegle na Sobieskiego 
trwają prace zieleniarskie, obej-
mujące nasadzenia nowych 
krzewów. Podłączane jest 
oświetlanie oraz kanalizacja te-
letechniczna. - Termin zakoń-
czenia inwestycji to koniec 
maja - zapowiada Agnieszka  
Kobus-Pęńsko. 
ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Aż rok potrwa przebudowa 
ulicy Sobieskiego w Toru-
niu. Okoliczni mieszkańcy 
mają dość przeciągających 
się w czasie robót. 

Jest nowy termin zakończenia 
przebudowy ulicy Sobieskiego

Obecnie „siódemka” działa 
w dwóch lokalizacjach – przy ul. 
Bema i przy ul. Morcinka. Zgod-
nie z decyzją miasta, cała szkoła 
ma zostać skupiona w tym dru-
gim miejscu. Oznacza to ko-
nieczność dostosowania bu-
dynku do przyjęcia wszystkich 
uczniów, w tym najmłodszych 
z klas I–III. W praktyce chodzi 
o przygotowanie zaplecza, któ-
rego dziś w pełni tam nie ma. 

Kuchnia, świetlice, 
nowe sale 
Planowane zmiany obej-

mują przede wszystkim część 

piwniczną. Ma tam wrócić 
kuchnia z zapleczem oraz sto-
łówka. W tej samej części bu-
dynku przewidziano utworze-
nie dwóch świetlic. Zmiany 
obejmą też sanitariaty. Cała re-
montowana część szkoły ma 

zostać uporządkowana i dosto-
sowana do większej liczby 
uczniów. 

Na parterze pomieszczenia 
po żłobku mają znów służyć 
jako sale dydaktyczne. Zapla-
nowano również przebudowę 

biblioteki oraz części admini-
stracyjnej. Dawne mieszkania 
mają zostać wykorzystane 
na potrzeby szkoły, a sama bi-
blioteka powiększona. Miasto 
szacuje koszt dostosowania 
szkoły na ok. 2,8 mln zł. W pla-
nach jest również budowa 
placu zabaw. 

Przetarg na projekt 
Na razie ogłoszony został prze-
targ na wykonanie dokumenta-
cji projektowej inwestycji. Wy-
brany wykonawca ma najpierw 
przygotować koncepcję, a na-
stępnie pełny projekt budow-
lany wraz z rozwiązaniami wy-
konawczymi. Dokumentacja 
ma objąć m.in. inwentaryzację 
budynku oraz przygotowanie 
rozwiązań zgodnych z przepi-
sami dotyczącymi bezpieczeń-
stwa, higieny i dostępności. 

Na realizację całego zadania 
przewidziano nieco ponad trzy 
miesiące od podpisania umowy. 
ą

Adam Willma
adam.willma@polskapress.pl

Szkoła Podstawowa nr 7 ma 
zostać docelowo przeniesio-
na w całości do budynku 
przy ul. Morcinka - zadecy-
dowali radni. Obiekt będzie 
przebudowany i  i dostoso-
wany do nowych potrzeb.

„Siódemka” przygotowuje się do zmian

Przebudowa ulicy Sobieskiego rozpoczęła się w maju 
2025 roku
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Decyzja miasta oznacza konieczność dostosowania 
budynku do przyjęcia najmłodszych uczniów
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20-letnia wokalistka pochodzi 
z Głogowa w gminie Obrowo 
i studiuje na Uniwersytecie Mi-
kołaja Kopernika w Toruniu. 
Od ponad czterech lat rozwija 
swój talent w Młodzieżowym 
Domu Kultury w Toruniu, 
gdzie pracuje nad warsztatem 
pod okiem instruktorki Kata-
rzyny Skowrońskiej.  

Śpiew towarzyszył Natalii 
Mączyńskiej od najmłodszych 
lat. Dziś młoda artystka widzi 
ogromny postęp w swojej tech-
nice i pewności scenicznej, także 
dzięki udziałowi w „Szansie 
na sukces”. Droga do programu 
nie była jednak prosta. Pierwsze 
próby udziału w nim zakończyły 
się niepowodzeniem. 

Determinacja się opłaciła. 
Natalia Mączyńska dostała się 
do finałowej dziewiątki, a na-
stępnie do grona uczestników, 
którzy wzięli udział w nagra-
niach do odcinka.  

Na scenie zmierzyła się z re-
pertuarem zespołu Poparzeni 
Kawą Trzy i zaśpiewała pio-

senkę „Szukam cię wszędzie”. 
Jej wykonanie zachwyciło mu-
zyków i… okazało się najlepsze, 
bowiem to właśnie ona wygrała 
odcinek. 

Wygrana oznacza jedno: ko-
lejny etap i jeszcze większe 
emocje. W niedzielę, 26 kwiet-
nia o godz. 15.15 Natalia Mą-
czyńska wystąpi w wielkim fi-
nale programu, gdzie o zwycię-
stwie zdecydują widzowie.  

Stawka jest wysoka – trium-

fator zyska możliwość występu 
podczas Krajowego Festiwalu 
Piosenki Polskiej w Opolu, jed-
nego z najważniejszych wyda-
rzeń muzycznych w Polsce. 
Za młodą wokalistkę kciuki 
trzymają mieszkańcy gminy 
Obrowo, Torunia i całego re-
gionu.  

„Szansa na Sukces” od lat 
jest trampoliną dla młodych ta-
lentów. To właśnie tam swoje 
pierwsze kroki stawiały takie 
artystki jak Justyna Steczkow-
ska, Ewa Farna czy Daria Za-
wiałow. 
ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

Natalia Mączyńska wygrała 
odcinek „Szansy na Sukces”, 
transmitowany w ostatnią 
niedzielę i już wkrótce po-
walczy o kolejny, jeszcze 
ważniejszy krok w swojej 
karierze. 

Natalia wykorzystała 
„Szansę na sukces”

Natalia Mączyńska wygrała odcinek „Szansy 
na Sukces”, transmitowany w ostatnią niedzielę
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Natalia zmierzyła się 
z repertuarem zespołu 
Poparzeni Kawą Trzy 
i zaśpiewała piosenkę 
„Szukam cię wszę-
dzie”. 
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Do tej brutalnej napaści doszło 
20 lutego 2024 roku przy ul. 
Ikara na osiedlu Lotnisko 
w Grudziądzu. W pobliżu ko-
ścioła - jak zaznaczył Sąd Okrę-
gowy w Toruniu, ogłaszając te-
raz wyrok dla dwóch napastni-
ków. Młodzi mężczyźni tak po-
bili starszego o dwadzieścia lat 
od siebie mężczyznę, że doznał 
ciężkich obrażeń, w tym - oka. 

Bili grupowo, ale 
osądzono dwóch 
Jak ustalił w procesie toruń-

ski sąd, na tego mężczyznę 
przy kościele w Grudziądzu na-
padła grupa osób. Namierzono 
i osądzono dwóch z nich: 21-let-
niego obecnie Kacpra W. oraz 
starszego o trzy lata Nikolasa J. 
W wyroku wskazano, że dzia-
łali „wspólnie i w porozumieniu 
z innymi, nieustalonymi oso-
bami”. 

Jak bili swoją ofiarę? Rę-
koma, nogami, brutalnie. 
Do tego - „publicznie i z bła-
hego powodu, z rażącym lekce-
ważeniem prawa” - czyli w tak 
zwanych warunkach chuligań-
skich. A to później zawsze za-
ostrza karę. 

Skutki tego brutalnego 
ataku dla ofiary były bardzo 
poważne, choć - jak przeka-
zuje w rozmowie ze mną pro-
kurator Magdalena Chodyna 

z Grudziądza - ujawniały się 
stopniowo w czasie.   

Mężczyzna doznał poważ-
nych obrażeń, w tym urazu  
lewego oka. Sąd Okręgowy  
w Toruniu uznał napastników 
za winnych spowodowania 
ciężkiego uszczerbku na zdro-
wiu zaatakowanego mężczy-
zny i narażenia go na ciężkie ka-
lectwo. 

- Mogli skutki swoich dzia-
łań przewidzieć - wskazał sę-
dzia Piotr Gensikowski. 

Więzienie i 20 tysięcy 
złotych dla ofiary 
Kacper W. i Nikolas J. ska-

zani zostali na 1 rok i 8 miesię - 
cy bezwzględnego więzienia. 
Obaj dostali także zakaz zbliża-
nia się do pobitego mężczyzny 
na odległość mniejszą niż 100 
metrów przez okres 6 lat. Przez 
ten czas nie mogą także kon-
taktować się z nim w jakikol-
wiek sposób. 

- Na mocy ogłoszonego wy-
roku mają także solidarnie za-
płacić pokrzywdzonemu męż-
czyźnie 20 tysięcy złotych tytu-
łem częściowego zadośćuczy-
nienia za doznana krzywdę - in-
formuje Jarosław Szymczak, 
asystent rzecznika prasowego 
Sądu Okręgowego w Toruniu. 

Dodajmy, że większej kwo -
ty pokrzywdzony może doma-
gać się jeszcze w sądzie cywil-
nym. 
Ogłoszony teraz w Toruniu 
wyrok jest jednak nieprawo-
mocny. 

- My uznaliśmy go za  
słuszny - mówi prokurator 
Magdalena Chodyna, zastępca 
prokuratora rejonowego w  
Grudziądzu. 

Zaskarżenie wyroku sądu  
rozważają jednak obrońcy Kac-
pra W. i Nikolasa J. Prawnicy 
od razu wnieśli do Sądu Okrę-
gowego o wydanie na piśmie 
uzasadnienia wyroku. Jeśli się 
odwołają, to losy młodych 
Grudziądzan rozstrzygnie osta-
tecznie dopiero wyrok Sądu 
Apelacyjnego w  Gdańsku. 
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Grupowo, brutalnie, bez po-
wodu - tak bili swoją ofiarę 
młodzi mężczyźni. Sąd w To-
runiu ogłosił wyrok: Kacper 
W. i Nikolas J. mają iść do  
więzienia. Pobitemu mają 
zapłacić 20 tysięcy zł.

Napaść przy kościele. Kacper 
i Nikolas skazani na więzienie

Skąd się wziął pomysł na rolki 
o Toruniu? 
Poznań czy Wrocław mają 
swoich „kronikarzy” codzien-
ności. Widziałem wiele fanta-
stycznych rolek z tych miast. 
Brakowało mi tego w Toruniu. 
Miarą postępu jest to, że jak 
czegoś nie ma, to taką wyrwę 
się zapełnia. I spróbowałem. 
Pierwsze materiały spotkały 
się z takim zainteresowa-
niem , że od razu wiedziałem, 
że to jest ten czas.  

W social mediach pojawił się 
Pan nagle, choć zauważyłam, 
że pierwsze zdjęcia na Pana 
profilu na Facebooku zago-
ściły już kilka lat temu.  

Profil „Torunianie” powstał 
w 2017 roku. Już nie pamię-
tam po co. Zawsze marzyła mi 
się społeczność, którą łączy 
Toruń. Ten zapał jednak 
szybko wygasł. Ktoś kilka lat 
temu złożył mi propozycję 
odkupienia tego profilu, bo 
ma wspaniały adres. Odczyta-
łem tę wiadomość dopiero 
po kilku miesiącach. Ale ta-
kich rzeczy się nie sprzedaje. 
Po pierwszej rolce i wybuchu 
reakcji złożyłem sobie jedno 
postanowienie: wytrwać 
w tym projekcie co najmniej 
trzy miesiące. Minęły dwa 
miesiące i profil „Torunianie” 
na Facebooku ma już prawie 7 
milionów wyświetleń i nie-
mal 15 tysięcy obserwują-
cych. Razem z Instagramem 
i TikTokiem to już około 20 
tysięcy osób i 10 milionów 
wyświetleń. To zaczyna przy-
pominać lokalne medium. 
Ale ja nie robię tego dla zasię-
gów. 

To co jest Pańskim motorem 
do działań? 
Są nim emocje. To wszystko 
się kręci wokół emocji. To są 
moje emocje i moje miasto. Ja 
tak właśnie widzę Toruń. To-
ruń jest mój już od 25 lat. Żyję 
tu dłużej niż w mieście, 
w którym się urodziłem 
i czuję się jego częścią. Naj-
pierw mieszkałem na Sta-
rówce, potem na Bydgoskim, 
15 lat na Rubinkowie, a teraz 
jest Chełmińskie Przedmie-
ście. Jeśli ktoś mi powie, że 
miejsce, w którym się 
mieszka, nas nie definiuje, to 
się tylko na to uśmiechnę. 
Miejsca są nośnikiem emocji. 
Są z nich utkane. Nostalgia 
często jest nazywana „przy-
jemnym bólem”. Każde poko-
lenie ma swoje miejsca i swój 
sentyment. Najbardziej mnie 
jednak cieszy, że to połącze-
nie obrazu, dźwięku i słowa 
trafia do innych. Że inni tak 
samo czują. 

Skąd czerpie Pan pomysły 
na swoje internetowe rolki? 
Czy rodzi się to przez spacery 
po toruńskich ulicach, czy 
może to odbiorcy przesyłają 
inspiracje? 
Pomysły na roli są na każdym 
kroku. Wystarczy czasem się 
rozejrzeć. Czasem podnieść 
wzrok. Zajrzeć w jakiś zaka-
marek. Wejść w bramę. To nie 
są zwykłe spacery. Więcej jest 
przystanków niż chodzenia. 
Te ujęcia nie są reżyserowane. 
Trzeba iść dalej. Miasto jest 
w biegu. Ja również. Czasem 
pieszo. Czasem rowerem. 
Czasem tramwajem. Codzien-
nie dostaję mnóstwo wiado-
mości i komentarzy. Tematów 
jest więcej niż czasu. To życie 
pisze scenariusze, nie ja. A To-
ruń zmienia się bardzo 
szybko. Przez dwa miesiące 
zrobiłem ponad 100 rolek. 
A wiosna dopiero się zaczyna. 
Najlepsze jest jeszcze 
przed nami. 

Co Pana zaskakuje w Toruniu 
podczas robienia ujęć? 
To miasto wciąż mnie zaska-
kuje. Ciągle je odkrywam i nie 
jestem w stanie odkryć 
do końca. Za każdym razem 
mam poczucie, że czegoś jesz-
cze nie pokazałem, że 30 se-
kund to za mało. Podczas tych 
spacerów miałem mnóstwo 
„pierwszych razów”: pierw-
szy raz słyszałem Tuba Dei o 6 
rano w Wielkanoc i miałem 
ciarki, pierwszy raz hejnał To-
runia z ratuszowej wieży, 
który wrócił tam dzięki Toru-
nianom i temu, jaki zrobił się 
szum wokół tego pomysłu, 
pierwszy raz byłem na Dębo-
wej Górze, choć to już nie jest 
ta sama dzielnica, o której krą-
żyły legendy. Mam nadzieję, 
że tych pierwszych razów bę-
dzie jeszcze dużo. 

Dla wielu Toruń to miasto, jak 
każde inne, zapominamy 
o jego uroku. Czy chciał Pan 

przywrócić mu blask i poka-
zać, że Toruń to nie tylko sta-
rówka i że ma mnóstwo cieka-
wych zakamarków? 
Nie mam tu idei. Pokazuję To-
ruń taki, jaki jest. Nie chcę go 
pudrować. Czasem wychodzą 
z tego pocztówkowe rolki, ale 
Toruń - jak każde miasto - ma 
też swoje ciemniejsze strony. 
I one też się pojawiają. Nie 
chcę wchodzić w politykę ani 
udawać dziennikarza. Od tego 
są inni. Pokazuję miasto. 
I chciałbym je zmieniać 
na lepsze. Jak chyba każdy. 

Ile zajmuje skręcenie rolki? 
Zakładam kurtkę, biorę tele-
fon i wychodzę. A skręcenie 
zależy od... wielkości osiedla. 
Potem jest montaż i opis. Cza-
sem znalezienie odpowiedniej 
muzyki trwa dłużej. Robię to 
po pracy, bez wsparcia i bez 
sponsorów. Ale z Torunia-
nami. Dzięki nim to wszystko 
tak pięknie się kręci.ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna. kucharczyk@polskapress.pl

Rozmawiawiamy z twórcą 
profilu „Torunianie”, który 
robi furorę w sieci. Na razie 
chce pozostać anonimowy.

Krótkie filmiki o Toruniu są hitem internetu. 10 milionów wyświetleń

Ogłoszony w Sądzie Okręgowym w Toruniu wyrok  
jest na razie nieprawomocny
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Kacper W. i Nikolas J. 
skazani zostali na 1 rok 
i 8 miesięcy więzienia. 
Obaj dostali także za-
kaz zbliżania się do po-
bitego mężczyzny. 

Prokuratura Rejonowa Toruń 
Wschód postawiła Sławomi-
rowi P. zarzut usiłowania zabój-
stwa żony i spowodowania 
u niej ciężkich obrażeń ciała za-
grażających życiu.  

- Sławomir P. działał z bez-
pośrednim zamiarem pozba-
wienia życia Agnieszki P. - 
mówi prokurator Rafał Ruta, 
zastępca rzecznika toruńskiej 
prokuratury. 

Ustalono, że mężczyzna za-
dał ofierze przynajmniej trzy 
ciosy nożem. Kobieta w cięż-
kim stanie natychmiast trafiła 
do szpitala i 15 kwietnia po po-
łudniu przeszła operację. Po-
tem utrzymywana była w sta-
nie śpiączki. 

- Sąd przychylił się do wnio-
sku prokuratury i zdecydował 
o zastosowaniu wobec podej-
rzanego tymczasowego aresz-
towania do 16 lipca bieżącego 
roku - dodaje prokurator Rafał 
Ruta. - Zarzucane mężczyźnie 
przestępstwo zagrożone jest 
karą nawet dożywotniego po-
zbawienia wolności. 

Ten małżeński dramat roze-
grał w zakładzie krawieckim 15 
kwietnia rano. Do lokalu, w któ-
rym pracowała 47-letnia 
Agnieszka P. wkroczył jej mąż. 
Nożem zadał jej przynajmniej 
trzy ciosy. 

Kobieta, pomimo poważ-
nych obrażeń, zdołała uciec 
z lokalu i wezwać pomoc. 
W tym czasie jej mąż zabaryka-
dował się w pomieszczeniu. 
Miał się jeszcze okaleczyć. 
Na miejsce natychmiast skiero-
wano specjalną policyjną 
Grupę Szybkiego Reagowania, 
która obezwładniła napastnika. 

Potem oboje małżonkowie 
natychmiast trafili do szpitala 
i w środowe popołudnie (15 
kwietnia) oboje obyli opero-
wani. Stan kobiety był i jest 
ciężki. Sławomir P. natomiast 
obrażenia miał lżejsze. 

Dlaczego mąż zaatakował 
żonę nożem?  

- Wstępne ustalenia są takie, 
że tłem sprawy są relacje ro-
dzinne i rozwód małżonków - 
przekazała nam prokurator re-
jonowa Joanna Becińska. 

Mężczyzna ma 54 lata, a ko-
bieta 47. Z punktu widzenia po-
licji i prokuratury, dotąd w tej 
rodzinie nic szczególnie niepo-
kojącego się nie działo.  

- Nie było tam interwencji 
policji, założonej Niebieskiej 
Karty mogącej świadczyć o 
przemocy. Oboje małżonkowie 
nie wchodzili dotąd w konflikty 
z prawem. Sławomir P. jest  
niekarany - mówi prokurator 
Becińska. 

Pojawiły się w przestrzeni 
medialnej informacje, że męż-
czyzna leczył się psychiatrycz-
nie i niedawno opuścił szpital. 
W tym kontekście prokuratura 
będzie chciała mieć opinie bie-
głych o stanie zdrowia podej-
rzanego.  
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Sławomir P., który ciężko ra-
nił nożem żonę w zakładzie 
krawieckim na Rubinkowie 
w Toruniu, usłyszał zarzuty 
i trafił do aresztu. 

Zarzut usiłowania zabójstwa 
dla męża zranionej kobiety 
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WTOREK, 21 KWIETNIA 

10.00 Aktualności Toruńskie 
10.20 Pogoda dla Torunia 
10.25 Rozmowa dnia 
10.40 Serwis sportowy 
10.50 Bulwar sztuki - kwiecień (2) 
11.30 Chiny obok nas 
11.40 Fitness - Marta Wirzchowska (1) 
12.00 Powtórka programu 
14.00 Oferty TV Toruń 
16.00 Hokej na trawie: HK Pomorzanin -  
WKS Grunwald 
17.45 Aktualności Toruńskie 
18.05 Pogoda dla Torunia 
18.10 Rozmowa dnia 
18.25 Serwis sportowy 
18.30 35 lat Okręgowej Izby Pielęgniarek 
i Położnych 
18.45 Europa w kieszonkach 
19.00 ZUS bliżej Ciebie (8) 
19.15 Bulwar sztuki - kwiecień (2) 
20.00 Aktualności Toruńskie 
20.20 Pogoda dla Torunia 
20.25 Rozmowa dnia 
20.40 Serwis sportowy 
20.55 35 lat Okręgowej Izby Pielęgniarek  
i Położnych 
21.10 Przestrzeń światła 
21.25 ZUS bliżej Ciebie (8) 
21.45 Aktualności Toruńskie 
22.05 Pogoda dla Torunia 
22.10 Rozmowa dnia 
22.25 Serwis sportowy 
22.30 Hokej na trawie: KH Pomorzanin -  
WKS Grunwald

TV TORUŃ

Program telewizyjny „ZUS bli-
żej ciebie” to cykl informa-
cyjno-poradnikowy, którego 
celem jest przybliżenie wi-
dzom zagadnień związanych 
z ubezpieczeniami społecz-
nymi. 

W programie eksperci ZUS 
w przystępny sposób udzie-
lają porad dotyczących m.in. 
emerytur, rent, zasiłków oraz 
praw i obowiązków ubezpie-
czonych. Odcinki odpowia-

dają na najczęściej pojawia-
jące się pytania widzów i po-
magają lepiej zrozumieć 
skomplikowane przepisy. 
Dzięki temu program stanowi 
praktyczne wsparcie dla osób 
poszukujących rzetelnych in-
formacji.  

Program TV Toruń do-
stępny jest w sieciach kablo-
wych TVK Toruń, Multimedia 
Polska, Vec tra Toruń oraz 
na stronie tvtorun.pl. 

„ZUS bliżej ciebie” - to cykl 
informacyjno-poradnikowy

WAŻNE TELEFONY  
Policja 997 lub 112 
Straż Pożarna 998 lub 112 
Pogotowie Ratunkowe 999 lub 112 
Straż Miejska 986 
Pogotowie  Energetyczne 991 
Pogotowie Wod.-Kan.  994 
 

SZPITALE 
Wojewódzki Szpital Zespolony 
im. L. Rydygiera w  Toruniu: 
Szpital Wielospecjalistyczny,  
ul. św. Józefa 53 
- Szpitalny Oddział Ratunkowy, tel. 56 679 51 12; 
- rejestracja punktu przyjęć planowanych,  
tel. 56 679 31 28; 
- izba przyjęć położnicza, tel. 56 679 31 35; 
- izba przyjęć zakaźna, tel. 56 679 55 47; 
- izba przyjęć psychiatryczna, tel. 56 679 57 44; 
 
Centrum Zdrowia Psychicznego 
- punkty zgłoszeniowo–koordynacyjne, tel.  56 
679 58 11, 56 679 58 62, 56 679 57 01  
 
Szpital Specjalistyczny dla Dzieci  
i  Dorosłych, ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· izba przyjęć, tel. 56 679 45 85 
· nocna i świąteczna opieka zdrowotna,  
rejestracja, tel. 56 679 40 40 
 
Regionalne Centrum  
Stomatologii,  
ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· rejestracja, tel. 56 679 47 02, 56 679 47 03 
Stacja Pogotowia Ratunkowego,  

ul. Grudziądzka 47,  tel. 56 56 623 35 48 
Specjalistyczny Szpital  Miejski  
ul. Batorego 17,  tel. 56 610 02 09 
Specjalistyczny Szpital Matopat,  
ul. Storczykowa 8,  tel. 56 659 48 00 
Miejska Przychodnia Specjalistyczna,  
ul. Uniwersytecka 17, tel. 56 611 99 00 

POLICJA  
Komenda Miejska Policji,  
ul. Grudziądzka 17, 
tel. 47 754 28 11  
Komisariat Toruń-Śródmieście,  
ul. PCK 2, 
tel. 47 754 24 52  
Komisariat  Toruń-Rubinkowo,  
ul. Dziewulskiego 1, 
tel. 47 754 25 71 
Komisariat Toruń-Podgórz, 
ul. Poznańska 127, 
tel. 47 754 24 71 
Komisariat Policji w Dobrzejewicach, 
Dobrzejewice 65,  
tel. 47 754 29 00 
Komisariat w  Chełmży, 
ul. Sądowa 2, 
tel. 47 754 42 11 

NA POMOC  
Niebieska linia -  pogotowie  
dla ofiar przemocy w  rodzinie:   
tel. 801 120 002  
Telefon zaufania dla dzieci i  młodzieży,  
tel. 116 111,  
poniedziałek - niedziela, godz. 12-02 
Telefon zaufania w  Miejskim Ośrodku 
Pomocy Rodzinie, tel. 56 622 00 00,  
poniedziałek-piątek, godz. 19-21.   

Telefon zaufania HIV/AIDS, tel. 801 888 
448, 22 692 82 26, poniedziałek-piątek  
i każda trzecia sobota miesiąca,  godz. 9-21.  

INFORMACJE 
 
Ośrodek Informacji Turystycznej  
w  Toruniu, ul. Szeroka 43,  
tel. 56 621 09 31,  visittorun.com  
Informacja kolejowa, tel. 19 757 
Intercity: tel. 703 200 200 
Przewozy Regionalne, tel. 703 202 020 
Arriva, tel. 703 302 333 
Infolinia kolejowa  
dla osób niepełnosprawnych,  
tel. 800 022 222 (stacjonarne),  
tel. 22 47 32 354 (komórkowe).   
Arriva Bus, telefoniczny rozkład jazdy,  
tel. 703 302 333  
MZK Toruń, rozkład  jazdy:  
mzk-torun.pl 
Informacja o rzeczach pozostawionych  
w autobusach i tramwajach MZK:  
tel. 56 612 18 41 

INTERWENCJE  
 
Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt 
w Toruniu, ul. Przybyszewskiego 3,  
tel. 56 622  48 87,  
telefon  interwencyjny: 666 683 377  
Ekopatrol Straży Miejskiej,  
tel. 56 62 25 877, tel. alarmowy: 986

INFORMATOR

„Objazdowy Festiwal Filmowy 
WATCH DOCS. Prawa Czło-
wieka w Filmie” to jedno z naj-
ważniejszych wydarzeń w Pol-
sce poświęconych kinu zaanga-
żowanemu społecznie. Pro-
gram toruńskiej edycji skupia 
się na problemach, które dziś 
najmocniej rezonują ze społe-
czeństwem – wojnach, migra-
cjach, katastrofie klimatycznej, 
zdrowiu psychicznym czy toż-
samości. 

Festiwal we wtorek, 21 
kwie tnia otworzy blok fil-
mowy poświęcony relacji czło-
wieka z naturą i skutkom kon-
fliktów zbrojnych. Krótkome-
trażowy „Bloodline” Wojcie-
cha Węglarza wykorzystuje 
metaforę samotnego żubra, by 
opowiedzieć o granicach i mi-
gracji, natomiast „Divia” w re-
żyserii Dmytro Hreshko poka-
zuje wojnę w Ukrainie przez 

pryzmat zniszczonego środo-
wiska. Dzień zakończy pokaz 
filmu „Czarna woda”, ukazu-
jący wizję przyszłości nazna-
czonej katastrofą klimatyczną 
i migracjami, które już dziś 
stają się globalnym wyzwa-
niem.  

Punktem kulminacyjnym 
pierwszego dnia festiwalu bę-
dzie panel dyskusyjny „Ekobój-
stwo. Kiedy ziemia staje się po-
lem walki”, z udziałem m.in. 
socjologa Iwo Łosia, prof. Ma-
cieja Nyki oraz filozofa Marcina 
Leźnickiego. Dyskusja podej-

mie rzadko obecny w debacie 
publicznej temat długofalo-
wych skutków wojen dla przy-
rody. 

Środowy program koncen-
truje się natomiast na doświad-
czeniach młodych ludzi oraz 
ich zderzeniu z rzeczywistością 
pełną napięć i kryzysów. Wi-
dzowie będą mogli wziąć udział 
w pokazie filmu „W pokoju mo-
jej siostry” w reżyserii Pauline 
Doméjean. To oszczędny for-
malnie, ale przejmujący portret 
depresji widzianej od środka, 
bez dramatycznych gestów, 
za to z codziennym ciężarem 
bezsilności. 

Na ekranie pojawi się także 
film „W piekle z Ivem” w reży-
serii Kristina Nikolova. Jest to 
portret artysty funkcjonującego 
na granicy prowokacji, który 
poprzez własną ekspresję mie-
rzy się z tematami tożsamości, 
traumy i społecznych uprze-
dzeń. 

Z kolei „Na własnych zasa-
dach” Tadeusza Chudego opo-
wiada o dorastaniu w pieczy za-
stępczej i próbie odnalezienia 
własnej drogi między marze-
niami a ograniczeniami rzeczy-
wistości. Ten wątek rozwija 

także panel „Dorastanie w kry-
zysie”, podczas którego psy-
choterapeuci Joanna Szklarska 
i Tomasz Jarmuż spróbują od-
powiedzieć na pytanie, jak dziś 
rozumieć kryzysy psychiczne 
młodych ludzi i jak skutecznie 
ich wspierać. 

Czwartkowy blok przyniesie 
opowieści bardziej kameralne, 
ale równie poruszające. 
„Kumo try” w reżyserii Emilii 
Śniegoskiej to nostalgiczny por-
tret dwóch kobiet żyjących 
na uboczu współczesności – 
w świecie, który powoli znika 
wraz z wyludniającą się wsią. 

Z kolei krótkometrażowy  
„I hope this e-mail finds you 
well” przenosi widza na okupo-
wane terytoria, gdzie codzien-
ność młodych ludzi rozpada się 
na fragmenty pod wpływem 
konfliktu. Wieczór domknie 
film „Gaza. List z przeszłości” 
autorstwa Kamal Aljafari. Jest 
to film zbudowany z archiwal-
nych obrazów, które dziś stają 
się świadectwem miejsc i życia, 
które w wielu przypadkach już 
nie istnieją.  

Piątek natomiast skupi się 
na mechanizmach wpływu 
i współczesnych konfliktach. 

„Prawda czy wyzwanie” To-
nislava Hristova obnaża świat 
teorii spiskowych i propagandy, 
pokazując, jak łatwo manipula-
cja przenika do głównego nurtu 
debaty publicznej. Temat ten 
zostanie rozwinięty podczas 
spotkania „Architekci chaosu – 
dezinformacja w służbie kon-
fliktu” z udziałem Marcina Og-
dowskiego, który od lat anali-
zuje realia wojen i ich medialne 
narracje. 

Festiwal zamknie seans 
filmu „Kabul. Modlitwa wojow-
nika” w reżyserii Aboozara 
Amini. Film to przejmujący ob-
raz Afganistanu widzianego 
oczami człowieka rozdartego 
między ideologią, przemocą 
a codziennością, w której szcze-
gólnie wyraźnie wybrzmiewa 
dramat kobiet żyjących w cie-
niu systemowych ograniczeń. 

Festiwal organizowany jest 
przez Helsińską Fundacja Praw 
Człowieka, a jego ideą jest bu-
dowanie świadomości i wrażli-
wości społecznej poprzez film 
dokumentalny. Wstęp na wszy -
stkie wydarzenia jest bez-
płatny. Pełen harmonogram 
znajduje się na artus.torun.pl. 
ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

Dziś w toruńskim Dworze 
Artusa rozpocznie się „24. 
Objazdowy Festiwal Filmo-
wy WATCH DOCS. Prawa 
Człowieka w Filmie”.

Od dziś w toruńskim Dworze Artusa festiwal  
filmów, które mogą wstrząsnać widzami

Ten festiwali to jedno z najważniejszych wydarzeń 
w Polsce poświęconych kinu zaangażowanemu 
społecznie 
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To, że polubiliście nasze 
EKOakcje wiemy już doskonale 
od wielu poprzednich edycji. 
I tym razem nie zawiedliście, 
odwiedzając nas w Galerii 
Copernicus już od samego roz-
poczęcia akcji i trzymając w rę-
kach torby z ubraniami czy ma-
kulaturą. Przy stoiskach szybko 
ustawiły się kolejki. Wolonta-
riusze ważyli przyniesione rze-
czy, a uczestnicy z uwagą 
sprawdzali, ile sadzonek im 
przysługuje.  

Zasady były proste: ten, kto 
odda ubrania lub makulaturę, 
może odebrać od jednego 
do czterech kwiatów, w zależ-
ności od wagi oddanych rzeczy. 
Dodatkową sadzonkę dosta-
wali ci, którzy pokazali aplika-
cję SPOT Galerii Copernicus. 

Na stoiskach pojawiły się 
pelargonie, bratki, plektran-
tusy, bidensy i jaskry. Łącznie 
przygotowano 1500 sadzonek, 
i niemal od początku było ja-
sne, że długo nie postoją. 

- Balkon sam się nie ozdobi - 
słyszeliśmy wśród uczestni-
ków, którzy wychodzili z gale-
rii z uśmiechami na twarzy. 

Udało nam się zebrać blisko 
tonę ubrań i niespełna 900 ki-
logramów makulatury. Zebrane 
ubrania trafią do Fundacja Eco 
Textil, która zajmie się ich sor-
towaniem. W zamian przekaże 
sprzęt rehabilitacyjny dla Do -
mu Pomocy Społecznej im. dr. 
Leona Szumana. 

W galerii pojawiły się także 
stoiska partnerów. Można było 
porozmawiać z przedstawicie-
lami Miejskiego Przedsiębior-
stwa Oczyszczania w Toruniu, 
Toruńskiego Centrum Usług 
Społecznych oraz Wydziału 
Środowiska Urzędu Miasta To-
runia. Wśród rozmów nie za-
brakło tematów o segregacji 
odpadów i miejskich działa-
niach ekologicznych. 

Dziękujemy za udział i cze-
kamy na kolejne edycje. ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

Sobotnia EKOakcja w Gale-
ria Copernicus, gdzie za ma-
kulaturę i niepotrzebne 
ubrania można było otrzy-
mać sadzonki kwiatów, cie-
szyła się bardzo dużym zain-
teresowaniem. 

Wiosenne porządki i kwiaty w nagrodę. 
Torunianie tłumnie pojawili się na EKOakcji 
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POLSKA 
i ŚWIAT

 To spotkanie było pierwszym ta-
kim szczytem od czasu podpisa-
nia 9 maja 2025 roku w Nancy 
umowy o pogłębionej współ-
pracy i przyjaźni między Polską 
a Francją. Dokument obejmuje 
szeroki zakres tematów — 
od spraw militarnych, przez go-
spodarkę i kwestie społeczne, aż 
po kulturę. Przewiduje m.in. wza-
jemne wsparcie w zakresie bez-
pieczeństwa, wspólne przeciw-
działanie zagrożeniom hybrydo-
wym oraz współpracę w takich 
dziedzinach jak przemysł obron -
ny, rolnictwo, nauka i gospodarka. 

Dodatkowo, wczoraj po raz 
pierwszy obchodzony był Dzień 
Przyjaźni Polsko-Francuskiej, 
który został ustanowiony 
na mocy tego traktatu. 

„Zgodnie z postanowieniami 
artykułu 51 Karty Narodów Zjed-
noczonych w przypadku napaści 
zbrojnej na ich terytorium Strony 
udzielają sobie nawzajem po-
mocy, w tym przy zastosowaniu 
środków wojskowych. Pomoc 
oraz wsparcie będą realizowane 

stosownie do zobowiązań, jakie 
wynikają z artykułu 5 Traktatu 
Północnoatlantyckiego i artykułu 
42 ustęp 7 Traktatu o Unii Euro-
pejskiej” – czytamy w traktacie. 

W sekcji dot. bezpieczeństwa 
i obronności znalazły się też za-
pisy zobowiązujące strony trak-
tatu do „wypracowania wspól-
nej kultury strategicznej”, zacie-
śniania współpracy i interopera-
cyjności między polskimi i fran-
cuskimi siłami zbrojnymi, m.in. 
poprzez organizację wspólnych 
ćwiczeń, wspólnych kontyngen-
tów zagranicznych, a także 
współpracę w pozyskiwaniu no-
wego sprzętu wojskowego i roz-
woju nowych technologii. Trak-
tat przewiduje też m.in. co-

roczne konsultacje strategiczne 
na poziomie ministrów spraw 
zagranicznych i obrony. 

Kilka punktów poświęcono 
też kwestiom przemysłowym. 
Dla Francji ważnym elementem 
współpracy z Polską jest rozwój 
energetyki jądrowej. Firma EDF 
stara się o udział w budowie dru-
giej planowanej elektrowni ato-
mowej w Polsce, która ma po-
wstać w Bełchatowie lub Koni-
nie. Jednocześnie polski rząd 
prowadzi rozmowy w tej spra-
wie również z partnerami z Ka-
nady i Stanów Zjednoczonych. 

Francja jest europejskim lide-
rem w obszarze energetyki jądro-
wej. Dysponuje jednym z najbar-
dziej jądrowych miksów energe-

tycznych w Europie — w 2024 r. 
67,3 proc. energii elektrycznej 
pochodziło tam z atomu. 

Pierwsza polska elektrownia 
atomowa ma powstać w lokali-
zacji Lubiatowo-Kopalino 
(gmina Choczewo) na Pomorzu 
i ma mieć trzy bloki, wybudo-
wane w amerykańskiej techno-
logii AP1000 Westinghouse. 

Rozmowy dotyczyły też fran-
cuskiego parasola atomowego 
nad Polską. W marcu prezydent 
Emmanuel Macron ogłosił, że 
osiem krajów zgodziło się wziąć 
udział w zaproponowanym 
przez Francję zaawansowanym 
odstraszaniu. Są to: Belgia, Da-
nia, Grecja, Holandia, Niemcy, 
Polska, Szwecja i Wielka Bryta-
nia. 

Macron zaznaczył, że Francja 
będzie mogła tymczasowo roz-
mieszczać elementy sił strate-
gicznych u swoich sojuszników 
europejskich. Jak powiedział, 
oznacza to, że tak jak w przy-
padku strategicznych okrętów 
podwodnych „francuskie samo-
loty przenoszące będą mogły być 
rozprowadzone po kontynencie 
europejskim”. Zapewnił, że pro-
ponowane przez Francję odstra-
szanie nuklearne jest działaniem 
całkowicie komplementarnym 
z NATO na płaszczyźnie strate-
gicznej i technicznej. 

Macron zapowiedział też, że 
jego kraj zwiększy liczbę swoich 
głowic nuklearnych. Według ob-
liczeń Bulletin of Atomic Scien-
tists, do 2023 roku Francja miała 
290 głowic nuklearnych.  
PAP

Marcin Koziestański
Gdańsk

Wczoraj w Gdańsku odbyło 
się pierwsze polsko-francu-
skie spotkanie na szczeblu 
międzyrządowym, organizo-
wane z okazji Dnia Przyjaźni 
między oboma krajami.  Jed-
nym z głównych punktów 
programu była rozmowa pre-
miera Donalda Tuska z pre-
zydentem Francji Emmanu-
elem Macronem.

Przyjaźń czy interesy? Polska 
i Francja zacieśniają współpracę

Na początku kwietnia posłowie 
klubu PSL-TD złożyli w Sejmie 
projekt ustawy o systemie 
ochrony zdrowia. Zakłada on 

zwiększenie finansowania 
ochrony zdrowia poprzez prze-
niesienie składki chorobowej, 
która obecnie jest przychodem 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz-
nych, do Narodowego Fundu-
szu Ochrony Zdrowia, ulgi po-
datkowe – 10 proc. odpisu od PIT 
– dla osób korzystających z pry-
watnej opieki medycznej oraz 
wyznaczenie tzw. szpitali wio-
dących, których zadaniem bę-
dzie koordynacja opieki na ob-
szarze obejmującym szereg 
szpitali powiatowych. 

Sawicki, pytany przez PAP, 
na jakim etapie prac jest ten pro-
jekt, przekazał, że we wtorek ma 
zająć się nim Rada Dialogu Spo-
łecznego. – 21 kwietnia o godz. 15 
projekt ten będzie konsultowany 
na Radzie Dialogu Społecznego 
– poinformował poseł PSL. 

Zaznaczył, że w spotkaniu 
tym oprócz niego weźmie też 
udział szef klubu PSL-TD 
Krzysztof Paszyk oraz poseł od-
powiedzialny za projekt Rado-
sław Lubczyk. – Będą także 
przedstawiciele Federacji Przed-

siębiorców, którzy są współau-
torami tego projektu – dodał Sa-
wicki. 

W jego ocenie „skoro ten pro-
jekt stawiany jest na Radzie Dia-
logu Społecznego, to znaczy, że 
proces konsultacji nad nim przy-
spiesza”. 

PSL chciałby, żeby wydatki 
na ochronę zdrowia wynosiły 
8,8 proc. PKB. Dla porównania, 
nakłady na ochronę zdrowia za-
planowane w ustawie budżeto-
wej na 2026 r. stanowią 6,81 
proc. PKB. PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Poseł Marek Sawicki (PSL) 
przekazał, że we wtorek 
na posiedzeniu Rady Dialo-
gu Społecznego zostanie 
omówiony projekt ustawy 
PSL dotyczący ochrony służ-
by zdrowia. 

Projekt PSL ws. ochrony zdrowia. Dzisiaj będzie  
konsultowany na Radzie Dialogu Społecznego

Wizyta w Gdańsku prezydenta Macrona to kolejny etap 
zacieśniania relacji polsko-francuskich
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Wczoraj Barbara Nowacka, ministra edukacji, otworzyła dwu-
dniowe New Education Forum – NEF Warszawa 2026, w którym 
uczestniczą nauczyciele, dyrektorzy, samorządowcy, rodzice, mło-
dzież oraz przedstawiciele organizacji pozarządowych i biznesu.  
– Nie ma przyszłości Polski bez przyszłości edukacji. Nie ma przy-
szłości edukacji bez uczciwej debaty – powiedziała ministra.

KRÓTKO

Szkoła w XXI wieku
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GOSPODARKA

Minister finansów i gospo-
darki Andrzej Domański oce-
nił, że odejście od rządowego 
programu „Ceny Paliwa Niżej” 
w pierwszych tygodniach 
maja byłoby „przedwczesne”. 
Poinformował też, że choć 
program kosztuje 1,6 mld zł 
miesięcznie, to nie widzi po-
trzeby nowelizacji budżetu 
państwa. 

– Program jest faktycznie 
kosztowny, ale z drugiej strony 
też pamiętajmy, że gdyby tego 
programu nie było, kierowcy 
odczuliby te podwyżki na sta-
cjach benzynowych jeszcze 

bardziej. To by się z kolei prze-
łożyło na to, że mielibyśmy 
mniej takiej normalnej sprze-
daży detalicznej w sklepach  
– ocenił Domański. 

Obowiązujący od 31 marca 
rządowy program „Ceny Pa-
liwa Niżej” zakłada obniżenie 
podatku VAT na paliwo z 23 
do 8 proc. oraz obniżkę akcyzy 
(do 29 gr za litr benzyny i 28 gr 
za litr oleju napędowego – to 
najniższy poziom dopusz-
czony przez UE). Oba rozpo-
rządzenia (zarówno w sprawie 
VAT, jak i akcyzy) obowiązują 
do końca kwietnia.

Tańsze paliwa na razie bez zmian

SĄD

W poniedziałek przed Sądem 
Rejonowym w Opolu miał się 
rozpocząć proces znanego 
sportowca i strongmena Ma-
riusza P. KAS oskarża go o nie-
legalną reklamę gry hazardo-
wej. Sąd odroczył termin 
do czasu uzupełnienia przez 
skarbówkę braków formal-
nych, o co wnioskowała  
mec. Katarzyna Antkowiak, 
obrończyni Mariusza P. 

Sprawa dotyczy rzeko-
mego promowania przez Ma-
riusza P. gry hazardowej. Zda-
niem oskarżyciela miał tego 
dokonać m.in. w różnych por-
talach, w których zamieszczał 
swoje zdjęcia w koszulce  
z napisem „Pudzianator”,  
reklamując w ten sposób grę 
hazardową, co jest zagrożone 
karą grzywy w wysokości 
do 10 tysięcy złotych.

Rozprawa Mariusza P. odroczona

Ustawa o rynku kryptoaktywów nie była 
przeregulowana i wprowadzała jedynie 
nadzór nad rynkiem
Andrzej Domański, minister finansów i gospodarki

Polski rynek pracy wchodzi w 2026 rok w tryb ostrożnej stabili-
zacji. Ponad połowa firm nie zamierza zmieniać poziomu zatrud-
nienia, a rekrutacje planuje 18 proc. przedsiębiorstw. To o 2 proc. 
więcej niż przed rokiem – wynika z raportu „Barometr Polskiego 
Rynku Pracy”. Według autorów raportu firmy ograniczają ryzy-
ko, pracownicy stawiają na bezpieczeństwo, a technologia i mi-
gracja zarobkowa coraz silniej kształtują realia zatrudnienia.

ZATRUDNIENIE
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„Akcentując stawianie 
na pierwszym miejscu dyplo-
macji i deklarując gotowość 
do negocjacji, Stany Zjedno-
czone przyjmują jednocześnie 
postawę, która w najmniej-
szym stopniu nie świadczy 
o poważnym zaangażowaniu 
w proces dyplomatyczny” – po-
wiedział Bagei. 

Dodał, że zajęcie statku irań-
skiego, blokowanie portów irań-
skich i opóźnianie wejścia w ży-
cie rozejmu w Libanie, stanowią 
„ewidentne złamanie zawiesze-
nia broni”, które formalnie ma 
obowiązywać do środy (22.04). 

Bagei zaznaczył, że Iran ja-
sno przedstawił swoje żądania 
i od nich nie odstąpi. „Jeśli cho-
dzi o ochronę interesów naro-
dowych Iranu, nie wierzymy 
w ostateczne terminy ani ulti-
mata” – podkreślił. 

Oznajmił też, że usunięcie 
z Iranu materiałów nuklear-
nych nigdy nie było traktowane 
przez jego kraj jako opcja w ne-
gocjacjach i ostateczne stano-
wisko Teheranu jest takie, iż 
jego „osiągnięcia nuklearne” 
muszą pozostać na terytorium 
kraju. 

Wysokie rangą źródło we 
władzach Iranu powiedziało 
w poniedziałek agencji Reu-
tera, że różnice w stanowiskach 
USA i Iranu dotyczące irań-
skiego programu nuklearnego 
nadal się utrzymują. 

Źródło to podkreśliło, że 
„potencjał obronny” Iranu, 
w tym jego program rakietowy, 
nie podlegają negocjacjom ze 
Stanami Zjednoczonymi. 

Rozmówca agencji Reutera 
dodał, że kontynuowanie 
przez USA blokady w cieśninie 
Ormuz podkopuje irańsko-
amerykańskie rozmowy poko-
jowe. 

W niedzielę prezydent USA 
Donald Trump poinformował, 
że amerykańscy negocjatorzy 
będą w poniedziałek w Pakista-
nie na drugiej rundzie rozmów 
z Iranem. Oskarżył jednocze-
śnie Iran o poważne naruszenie 
zawieszenia broni i zagroził, że 
w przypadku braku porozu-

mienia zniszczy irańskie mosty 
i elektrownie. 

Portal stacji CNN podał na-
tomiast, powołując się na irań-
skie źródła zaznajomione z ne-
gocjacjami, że irańska delega-
cja ma przybyć do Pakistanu we 
wtorek. W skład irańskiej dele-
gacji mieliby wejść szef MSZ 
Abbas Aragczi oraz przewodni-
czący parlamentu Mohammad 
Bagher Ghalibaf. Według tych 
samych źródeł strona irańska 
oczekuje, że w środę zostanie 
ogłoszone symboliczne prze-
dłużenie wygasającego tego 
dnia dwutygodniowego zawie-
szenia broni z USA.  PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Iran/USA

Na razie nie ma planów dru-
giej tury rozmów pokojo-
wych Iranu ze Stanami Zjed-
noczonymi – oświadczył 
w poniedziałek rzecznik 
irańskiego MSZ Esmail Ba-
gei na konferencji prasowej.

Będzie kolejna tura rozmów 
Iran-USA? Są różne wersje

63-letni Radew przed wejściem 
do świata polityki był pilotem 
bułgarskich sił powietrznych, 
a później ich dowódcą. Ze sta-
nowiska ustąpił w 2016 roku, 
krytykując plan zaproszenia 
przez rząd wojsk sojuszni-
czych, aby wspólnie z siłami 
powietrznymi Bułgarii monito-
rowały przestrzeń powietrzną 
kraju. 

Rok po odejściu z wojska zo-
stał prezydentem Bułgarii z po-
parciem postkomunistycznej 
Bułgarskiej Partii Socjalistycz-
nej. W drugiej turze pokonał 

kandydatkę partii GERB byłego 
premiera Bojko Borisowa, zdo-
bywając ponad 59 proc. głosów. 
Poparcie społeczne powięk-
szył, gdy ubiegał się o reelekcję: 
w pierwszej turze w 2021 roku 
zdobył ponad 49 proc. głosów, 
w drugiej – 66,7 proc. 

Pełniąc urząd prezydenta, 
Radew pozycjonował się jako 
krytyk elit i korupcji stojący po-
nad podziałami politycznymi 
oraz polityk, która ma równo-
ważyć proeuropejską orienta-
cję Bułgarii z jej historycznymi 
związkami z Rosją. 

Krótko po ogłoszeniu na po-
czątku 2026 roku przedtermi-
nowych wyborów – ósmych 
wyborów parlamentarnych 
w ciągu ostatnich pięciu lat 
i siódmych przedterminowych 
– zrezygnował z urzędu prezy-
denta na rok przed końcem 
swojej drugiej, ostatniej kaden-
cji. Tydzień przed dymisją – jak 
wynika z sondażu opublikowa-
nego przez telewizję bTV – cie-
szył się zaufaniem społecznym 
na poziomie 44 proc. 

Radew zaprezentował 
swoją Postępową Bułgarię zale-
dwie miesiąc przed wyborami. 
W programie ugrupowania jako 

jego podstawowy cel wskazał 
„demontaż modelu oligar-
chicznego w kraju i stworzenie 
warunków dla rozwoju gospo-
darczego”. 

Christo Panczugow z No-
wego Uniwersytetu Bułgar-
skiego (NBU) w Sofii powie-
dział:   – W społeczeństwie buł-
garskim utrzymuje się silny 
proeuropejski konsensus. Dla-
tego rządowi, niezależnie 
od tego, kto by go tworzył, 
trudno byłoby odwrócić tę re-
lację. W przypadku takich prób 
spodziewałbym się mocnego 
oporu społecznego jak ten, 
który doprowadził do dymisji 
ostatniego rządu. 

Przedstawione przez buł-
garską Centralną Komisję Wy-
borczą wyniki po przeliczeniu 
97,5 proc. głosów dają Postępo-
wej Bułgarii poparcie na pozio-
mie 44,7 proc.  
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Bułgaria

Kierowana przez Rumena 
Radewa koalicja Postępowa 
Bułgaria zwyciężyła w nie-
dzielnych wyborach parla-
mentarnych, zdobywając 
niemal 45 proc. głosów.

Bułgarzy wybrali Postępową Bułgarię, 
na czele której stoi poprzedni prezydent

Widok hotelu Serena, w którym 20.04 odbyły się ostatnie rozmowy pokojowe między 
USA a Iranem. Czy dojdzie do kolejnego spotkania?
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Rumen Radew udziela 
pierwszych komentarzy
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„Potencjał obronny” 
Iranu, w tym jego pro-
gram rakietowy,  
nie podlegają negocja-
cjom ze Stanami  
Zjednoczonymi

„Zniszczenie chrześcijańskiego 
symbolu religijnego przez żołnie-
rza Sił Obronnych Izraela w połu-
dniowym Libanie to czyn po-
ważny i haniebny. Wyrażam 
uznanie dla Sił Obronnych Izraela 
za potępienie incydentu i prze-
prowadzenie śledztwa w tej spra-
wie” – napisał w poniedziałek 
Saar na platformie X. 

Na fotografii, udostępnionej 
przez dziennikarza i uwierzytel-
nionej przez Siły Obronne Izraela, 

widać żołnierza rozbijającego fi-
gurę Jezusa ciężkim młotem. 

Saar oświadczył, że jest prze-
konany, iż „zostaną podjęte nie-
zbędne, surowe środki przeciwko 
temu, kto dopuścił się tego ha-
niebnego czynu, stojącego w cał-
kowitej sprzeczności z naszymi 
wartościami. Izrael to kraj, który 
szanuje różne religie i ich święte 
symbole, a także promuje toleran-
cję i szacunek między wyzna-
niami”. Dodał, że przeprasza 
za incydent, zwłaszcza „wszyst-
kich chrześcijan, których uczucia 
zostały zranione”.  

Sprawę skomentował w po-
niedziałek na X szef MSZ Rado-
sław Sikorski. „Dobrze, że mini-
ster Saar szybko przeprosił, było 
za co. Należy ukarać tego żołnie-
rza, ale i wyciągnąć wnioski wo-
bec sposobu, w jaki są formo-
wani” – napisał Sikorski. PAP

Oprac. Anna Nagel
Liban

Szef dyplomacji Izraela Gi-
deon Saar nazwał zniszcze-
nie figury Jezusa przez izra-
elskiego żołnierza  hanieb-
nym czynem i przeprosił 
za incydent wszystkich, 
a zwłaszcza chrześcijan. 

Izraelski żołnierz rozbił 
młotem figurę Jezusa.  
MSZ potępia i przeprasza

Jak podała CBS News, ofiary 
śmiertelne były w wieku 
od roku do około 14 lat. Łącznie 
postrzelonych zostało dziesięć 
osób. 

Według ustaleń śledczych 
zdarzenia rozegrały się w kilku 
lokalizacjach. Napastnik naj-
pierw postrzelił kobietę na ulicy, 
a następnie udał się do pobli-
skiego domu, w którym zamor-
dował ośmioro dzieci. 

Jednej z ofiar udało się uciec 
do sąsiedniego budynku i we-

zwać służby ratunkowe. Do  
szpitala w stanie ciężkim trafiły 
dwie dorosłe kobiety, natomiast 
ranny nastolatek odniósł obra-
żenia niezagrażające życiu. 

Służby otrzymały zgłoszenie 
tuż po godzinie 6 rano. Sprawca 
zbiegł z miejsca zbrodni, a na-
stępnie dokonał kradzieży sa-
mochodu. Pościg funkcjonariu-
szy zakończył się w sąsiedniej 
parafii, gdzie Elkins został śmier-
telnie postrzelony przez inter-
weniujących policjantów. 

Szef policji Wayne Smith 
przyznał, że skala tragedii jest 
niewyobrażalna i zapewnił 
o szczegółowej analizie wszyst-
kich zgromadzonych dowodów. 
Lokalne władze wskazują na tło 
związane z przemocą domową. 

Śledczy potwierdzili, że 
sprawca działał sam. Motyw 
jego działania pozostaje przed-
miotem dochodzenia. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
USA

W niedzielnej strzelaninie 
w Shreveport w stanie Lu-
izjana zginęło ośmioro dzie-
ci, w tym siedmioro potom-
stwa sprawcy. Napastnik to 
Shamara Elkins, który został 
śmiertelnie postrzelony 
przez policję.

Ośmioro dzieci 
zginęło w strzelaninie

Na fotografii udostępnionej przez dziennikarzy widać 
żołnierza rozbijającego figurę Jezusa ciężkim młotem
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Strefa Biznesu: Czy rynek 
kryptowalut w Polsce wy-
maga dziś regulacji? 
Marek Zuber (ekonomista): 
Tak, takie regulacje są po-
trzebne i mówię to jedno-
znacznie. Chciałbym jednak 
podkreślić: nie jestem prze-
ciwnikiem kryptowalut ani 
inwestowania w nie. Nato-
miast musimy pamiętać 
o dwóch fundamentalnych 
kwestiach. Po pierwsze, jest 
to obszar ekstremalnie ryzy-
kowny. Po drugie – i to jest 
kluczowe z punktu widzenia 
inwestycyjnego – w przeci-
wieństwie do większości ak-
tywów finansowych za kryp-
towalutami nie stoi żadna re-
alna wartość. To nie znaczy, 
że należy tego zabraniać. Jeśli 
ktoś chce inwestować, ma 
do tego pełne prawo. Problem 
polega na tym, że ten rynek 
funkcjonuje dziś w świado-
mości społecznej jako część 
klasycznego systemu finanso-
wego, choć de facto nim nie 
jest. A skoro jest tak postrze-
gany, to powinniśmy go w ja-
kimś stopniu uregulować – 
choćby po to, żeby ograniczyć 
skalę nadużyć. 

Uważam, że inwestowanie 
w krypto bardziej przypo-
mina hazard niż inwestowa-
nie. Zgadza się pan? 
Tak, szczególnie jeśli mó-
wimy o tej części spekulacyj-
nej. Oczywiście technologie 

związane z kryptowalutami 
mają też różne inne zastoso-
wania technologiczne, ale 
przeciętny inwestor nie zaj-
muje się technologią, tylko 
kupuje i sprzedaje, licząc 
na zysk. A to już bardzo przy-
pomina mechanikę hazardu. 
Problem polega na tym, że 
większość Polaków nie trak-
tuje tego jak hazardu, tylko 
jak alternatywę dla giełdy czy 
lokaty kapitału. I właśnie dla-
tego potrzebujemy regulacji – 
nie po to, żeby zabronić inwe-
stowania, ale żeby jasno po-
kazać, z jakim poziomem ry-
zyka mamy do czynienia 
i żeby ograniczyć pole 
do oszustw. 

Co konkretnie miałby zmie-
nić nadzór nad tym rynkiem? 
Przede wszystkim zwiększyć 
bezpieczeństwo podsta-
wowe, czyli ograniczyć ry-
zyko zwykłych oszustw. Dziś 
mamy sytuację, w której ktoś 
wpłaca pieniądze na plat-
formę kryptowalutową i nie 
ma żadnej gwarancji, że te 
środki rzeczywiście są prze-
znaczane na zakup kryptowa-
lut. Mogą trafić gdziekolwiek. 
Druga kwestia to świadomość 
inwestorów. Zdecydowana 
większość osób, które wcho-
dzą w ten rynek, nie ma poję-
cia o skali ryzyka. Gdyby ist-
niał nadzór – czy to ze strony 
Komisji Nadzoru Finanso-
wego, czy innej instytucji – 
można by przynajmniej stwo-
rzyć podstawowe mechani-
zmy informacyjne i ostrze-
gawcze. 

Czyli KNF powinien nadzoro-
wać kryptowaluty? 
To byłoby najbardziej lo-
giczne rozwiązanie. KNF nad-
zoruje system finansowy, 
a kryptowaluty – niezależnie 
od tego, jak je nazwiemy – są 
przez ludzi postrzegane jako 
jego część. Podkreślam jed-
nak: nie chodzi o blokowanie 
rynku. Chodzi o to, żeby ogra-
niczać patologie. W tej chwili 
mamy sytuację, w której ry-
nek rośnie, a państwo stoi 
z boku. To nie jest zdrowe. 

Przykład ZondaCrypto poka-
zuje, że duże platformy obsłu-
gujące Polaków działają poza 

krajem. Czy to systemowy 
problem? 
Tak i to bardzo poważny. 
Mamy sytuację, w której mi-
liony Polaków korzystają 
z usług firm zarejestrowanych 
za granicą, a polskie instytucje 
nie mają nad nimi żadnej real-
nej kontroli. I co się dzieje 
w momencie kryzysu? Jeśli 
pojawiają się problemy – tech-
niczne czy finansowe – to 
klienci nie kierują pretensji 
do Estonii czy Cypru, tylko 
do polskiego państwa. To jest 
naturalne. Ludzie oczekują 
ochrony od swojego państwa, 
nawet jeśli formalnie ono nie 
ma kompetencji. 

Czy można coś zrobić, żeby te 
firmy rejestrowały się w Pol-
sce? 
Nie możemy ich do tego zmu-
sić – funkcjonujemy w ramach 
wspólnego rynku UE. Nato-
miast możemy stworzyć wa-
runki, które będą sprzyjały re-
jestracji w Polsce. Jeśli poja-
wią się jasne przepisy, to 
uczciwe firmy będą chciały 
działać w ich ramach. To daje 
im wiarygodność. A państwo 
może dodatkowo wspierać 
transparentność, np. publiku-
jąc listę podmiotów działają-
cych zgodnie z polskim pra-
wem i jednocześnie wskazu-
jąc, które firmy działają poza 
krajowym nadzorem. To bar-
dzo proste narzędzie, ale nie-
zwykle skuteczne z punktu 
widzenia decyzji inwestorów. 

Czyli chodzi też o element 
edukacyjny i informacyjny? 
Tak, ale dzisiaj ten element 
jest ograniczony. Możemy po-
wiedzieć: „ta firma działa 
poza Polską”, ale jeśli nie 
mamy żadnej alternatywy 
w postaci podmiotów działa-
jących w krajowym systemie, 
to taka informacja niewiele 
zmienia. Dlatego regulacja jest 
kluczowa – bo tworzy rynek 
uporządkowany, na którym 
mogą funkcjonować pod-
mioty działające transparent-
nie. 

Skąd biorą się kryzysy 
na rynku kryptowalut? Czy to 
specyfika tego sektora? 
I tak, i nie. Problemy tech-
niczne zdarzają się wszędzie – 
także w bankach. Mieliśmy 
wielokrotnie sytuacje, w któ-
rych banki czasowo bloko-
wały wypłaty, były ataki ha-
kerskie czy awarie systemów. 
Różnica polega na tym, że 
banki działają w ramach sys-
temu nadzorowanego przez 
państwo. Wiemy, że są kontro-
lowane przez KNF, wiemy, że 
mają dostęp do finansowania, 
a w ostateczności mogą liczyć 
na wsparcie banku central-
nego. W przypadku kryptowa-
lut tego nie ma. I dlatego 
każda informacja o proble-
mach natychmiast rodzi pyta-
nie: czy to tylko awaria, czy 
coś znacznie poważniejszego? 

I to prowadzi do paniki? 

Dokładnie tak. Wyobraźmy so-
bie sytuację: pojawia się infor-
macja, że dana platforma nie 
wypłaca środków. Gdyby była 
objęta nadzorem, po dwóch 
godzinach mielibyśmy komu-
nikat instytucji państwowej: 
„to problem techniczny, środki 
są bezpieczne”. A dziś? Przez 
kilka dni mamy spekulacje, 
plotki, narastającą panikę. I to 
samo w sobie może doprowa-
dzić do realnego kryzysu. 

Czy możliwy jest „run 
na giełdę kryptowalut”, po-
dobny do runu na bank? 
Tak, tylko że w przypadku 
banków istnieją mechanizmy 
obronne. Bank może pożyczyć 
pieniądze na rynku między-
bankowym, a w ostateczności 
od banku centralnego. W przy-
padku platform kryptowaluto-
wych takich mechanizmów 
nie ma. Jeśli użytkownicy ma-
sowo zaczynają wypłacać 
środki, firma może po prostu 
stracić płynność. I wtedy rze-
czywiście może dojść do upa-
dłości – nawet jeśli pierwot-
nym problemem była tylko 
awaria techniczna. 

Pojawia się też pytanie 
o transparentność. Czy w sy-
tuacji kryzysowej właściciel 
takiej platformy jak zonda-
crypto nie powinnien poka-
zać, że jest wypłacalny? Np. 
wskazać adresy portfeli? 
Teoretycznie mogliby to zro-
bić, żeby uspokoić rynek. Jeśli 

ktoś twierdzi, że posiada 
środki, to pokazanie dowo-
dów mogłoby ograniczyć pa-
nikę. Z drugiej strony to nie 
jest takie proste, bo wcho-
dzimy w obszar zaufania 
i ochrony danych klientów. 
Natomiast jeśli ktoś mówi: 
„mam środki, wszystko jest 
bezpieczne”, a jednocześnie 
nie chce tego w żaden sposób 
potwierdzić, to naturalnie bu-
dzi to wątpliwości. 

Jaką rolę w takich sytuacjach 
powinno odgrywać państwo? 
Dziś państwo jest w sytuacji 
bez wyjścia. Jeśli nie reaguje – 
będzie krytykowane za bez-
czynność. Jeśli reaguje – poja-
wiają się zarzuty, że ingeruje 
w prywatny biznes. Dlatego 
potrzebny jest system. Jeśli 
mamy jasne przepisy i okre-
ślone kompetencje instytucji, 
to wiadomo, kto odpowiada 
za nadzór i do kogo można 
kierować pretensje. Bez tego 
mamy chaos i przerzucanie 
odpowiedzialności. 

Czy obecne propozycje regu-
lacyjne są pana zdaniem wła-
ściwe? 
Można dyskutować o szcze-
gółach. Jedni powiedzą, że są 
zbyt restrykcyjne, inni – że 
zbyt łagodne. I taka dyskusja 
może trwać latami. Natomiast 
moim zdaniem nie możemy 
sobie pozwolić na brak regu-
lacji. Nawet niedoskonałe 
przepisy są lepsze niż ich 
brak, bo przynajmniej tworzą 
ramy funkcjonowania rynku. 

Czyli najważniejszy wniosek? 
Rynek kryptowalut już jest 
częścią rzeczywistości finan-
sowej, niezależnie od tego, jak 
go oceniamy. Skoro tak, to 
musi zostać ujęty w ramy 
prawne. Bez tego będziemy 
co jakiś czas wracać do tych 
samych problemów: kryzy-
sów, paniki i pytań o odpo-
wiedzialność. A to jest sytu-
acja niekorzystna zarówno 
dla inwestorów, jak i dla całej 
gospodarki. 

Więc prezydent powinien był 
podpisać rządowy projekty 
ustawy regulujący rynek 
krypto? 
Uważam, że tak. ą

Rynek bez realnej ochrony
MILIONY POLAKÓW INWESTUJĄ NA WŁASNE RYZYKOFINANSE

„Rynek krypto funkcjonuje dziś w świadomości społecznej jako część klasycznego 
systemu finansowego, choć de facto nim nie jest” – tłumaczy Marek Zuber
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Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

To nie jest już niszowa zaba-
wa dla technologicznych 
entuzjastów, ale rynek, 
na którym miliony Polaków 
lokują realne pieniądze – 
często nie rozumiejąc zasad 
gry. „Mowa o rynku o eks-
tremalnym ryzyku, który 
bez regulacji będzie genero-
wał kolejne kryzysy” – 
ostrzega ekonomista Marek 
Zuber. Ekonomista nie ne-
guje samej idei krypto, ale 
jasno wskazuje: inwestorzy 
działają dziś w systemie po-
zbawionym realnych zabez-
pieczeń, gdzie granica mię-
dzy inwestowaniem a ha-
zardem staje się coraz bar-
dziej iluzoryczna.

eprasa.pl 0aaf5bbd19



11Nowości Dziennik Toruński 
Wtorek, 21.04.2026 STREFA BIZNESU A

To kwoty wyjściowe, bez pre-
mii i nadgodzin. Polacy nadal 
wyjeżdżają za pracą do innych 
krajów, ale emigracja zarob-
kowa wyraźnie się zmieniła. – 
Dominują kontrakty krótkie 
i rotacyjne, często do 6–9 mie-
sięcy, niewielki odsetek osób 
deklaruje emigrację na stałe – 
mówi Magda Dąbrowska, pre-
zeska agencji zatrudnienia 
Grupy Progres. 

Około 1,5 mln Polaków 
przebywa poza 
granicami naszego 
państwa dłużej niż rok 
Polacy rzadziej emigrują 

za chlebem niż kilkanaście lat 
temu. Na koniec 2024 r. (to naj-
nowsze szacunki GUS) poza 
granicami Polski przebywało 
czasowo 1 mln 499 tys. obywa-
teli. To więcej o 22 tys. niż 
w 2023 r. Chociaż widoczny jest 
tu delikatny wzrost liczby emi-
grantów, to jednak od kilku lat 
zjawisko utrzymuje się na sto-
sunkowo podobnym poziomie. 
W 2019 r. liczba Polaków prze-
bywających za granicą (12 mie-
sięcy i dłużej) wynosiła nieco 
ponad 1,6 mln. W 2020 r. nastą-
pił spadek tej liczby, a w latach 
2020–2024 oscylowała ona wo-
kół poziomu około 1,5 mln. 

Największy przyrost 
liczby emigrantów 
z Polski odnotowano 
w Holandii i Szwajcarii, 
największy spadek 
wystąpił po brexicie 
w Wielkiej Brytanii 
Polacy najczęściej (94 proc.) 

wyjeżdżają do innych krajów 
UE. Najwięcej osób przebywało 
w Wielkiej Brytanii (415 tys. – 
dane GUS), Niemczech (407 
tys.), Holandii (132 tys.), Norwe-
gii (78 tys.) oraz w Irlandii (69 
tys.). Co ciekawe, największy 
przyrost liczby emigrantów 
w latach 2019–24 odnotowano 
w Holandii i Szwajcarii – odpo-
wiednio o 28 tys. (26,6%) i 8 tys. 
(39,1%). Spadek wystąpił 
w Wielkiej Brytanii, Niemczech 
i we Włoszech – odpowiednio 
o 132 tys. (24,1%), 10 tys. (2,4%) 
i 8 tys. (14,2%). 

Zmiany dotyczące liczby Po-
laków w Wielkiej Brytanii są 
skutkiem brexitu. W 2019 r. 
było ich tam 547 tys. A na ko-

niec 2020 r., już po opuszczeniu 
przez Wielką Brytanię Unii Eu-
ropejskiej, odnotowano naj-
większy spadek tej wartości – 
o niemal 100 tys. – do poziomu 
449 tys. W 2024 r. liczba ta spa-
dła do około 415 tys. 

– Maleje znaczenie Wielkiej 
Brytanii i części krajów skandy-
nawskich, a rośnie zaintereso-
wanie rynkami o wysokiej sile 
nabywczej, jak Holandia czy 
Szwajcaria. Polacy rzadziej de-
cydują się na dalekie kierunki, 
takie jak Ameryka Północna 
czy inne odległe rynki, a za-
miast tego wybierają kraje bli-
żej Polski, które umożliwiają 
szybszy powrót i większą ela-
styczność pracy – mówi Strefie 
Biznesu Magda Dąbrowska, 
prezeska agencji zatrudnienia 
Grupy Progres. 

Wśród wyjeżdżających 
z kraju za pracą 
wyróżnimy m.in. 
pracowników 
sezonowych 
i rotacyjnych 
Wyjazdy za pracą w ostat-

nim czasie mają wyraźnie inny 
charakter niż kilkanaście lat 
temu, gdy można było mówić 
o fali emigracji zarobkowej 
na Wyspy. Część osób decyduje 
się teraz na krótkoterminową 
rozłąkę z ojczyzną. To głównie 
pracownicy sezonowi i rota-
cyjni – pracujący w ogrodnic-
twie, na budowach i w sektorze 
opiekuńczym. Wyjeżdżają np. 
do Holandii na konkretne zle-
cenie, a po jego realizacji wra-
cają do Polski, i czekają 
na nowy, podobny kontrakt. 

– W ostatnich latach obser-
wujemy wyraźną zmianę mo-
delu emigracji zarobkowej Po-
laków – to już nie jest zjawisko 

masowych, wieloletnich wy-
jazdów, jakie pamiętamy 
sprzed dekady, ale coraz czę-
ściej mobilność krótkotermi-
nowa, projektowa i świadoma. 
Dziś dominują kontrakty krót-
kie i rotacyjne, często do 6–9 
miesięcy, a tylko niewielki od-
setek osób deklaruje emigrację 
na stałe. Większość Polaków 
decyduje się na częste wyjazdy 
na kilka tygodni lub miesięcy, 
powroty do Polski i ponowne 
kontrakty – twierdzi Magda Dą-
browska, prezeska agencji za-
trudnienia Grupy Progres. 

Spadek zainteresowania 
pracą za granicą jest naturalną 
konsekwencją kilku równole-
głych procesów – zarówno 
w Polsce, jak i globalnie. Zna-
cząco zmniejszyła się różnica 
płac i jakości życia między Pol-
ską a Zachodem. Polska gospo-
darka pozostaje jedną z naj-
szybciej rosnących w UE, 
a firmy coraz częściej kon-
kurują wynagrodzeniem i wa-
runkami pracy. 

– Po drugie, w wielu krajach 
Europy Zachodniej obserwu-
jemy silny wzrost kosztów ży-
cia – szczególnie mieszkań 
i usług – co obniża realną atrak-
cyjność emigracji. To widać 
w danych – już w 2024 roku 
do Polski na stałe wróciło ok. 
19,5 tys. osób, o 30 proc. więcej 
niż rok wcześniej, a saldo mi-
gracji pozostaje dodatnie, co 
oznacza przewagę powrotów 
nad wyjazdami – dodaje Magda 
Dąbrowska. 

W 2026 roku na decyzje mi-
gracyjne bardzo silnie wpływa 
również sytuacja geopolityczna 
i bezpieczeństwo. Trwające 
konflikty zbrojne, w tym wojna 
w Ukrainie, napięcia na Bliskim 
Wschodzie czy ogólna niesta-

bilność globalna powodują, że 
pracownicy znacznie ostrożniej 
podchodzą do wyjazdów, 
zwłaszcza długoterminowych. 
W takich warunkach rośnie 
znaczenie bliskości geograficz-
nej – Polacy wolą pracować 
w krajach, z których mogą 
szybko wrócić do kraju w razie 
potrzeby. 

Coraz większą rolę odgry-
wają także czynniki pozafinan-
sowe – jakość życia, dostęp 
do usług publicznych, edukacji 
czy opieki zdrowotnej oraz bli-
skość rodziny. W efekcie emi-
gracja zarobkowa przestaje być 
koniecznością, a staje się wybo-
rem, podejmowanym znacznie 
bardziej świadomie niż jeszcze 
kilka lat temu. 

Na dłuższe okresy 
wyjeżdżają za pracą 
specjaliści z sektora 
finansowego,  
IT oraz lekarze 
Specjaliści z sektorów takich 

jak IT, inżynieria, finanse czy 
medycyna, częściej decydują 
się na dłuższy, nawet kilkuletni, 
wyjazd. Kierują się nie tylko 
wyższymi zarobkami, ale też 
możliwością rozwoju kompe-
tencji czy udziałem w między-
narodowych projektach. Wielu 
z nich wybiera też bardziej od-
ległe rejony świata, np. USA czy 
Azję. 

Firmy analizujące wyjazdy 
za pracą widzą też inne zmiany. 
Na przykład OLX informuje, że 
niemieccy pracodawcy, chociaż 
nadal szukają osób niewykwa-
lifikowanych, to równocześnie 
potrzebują rzeszy specjalistów. 

– W 2025 roku oczekiwania 
niemieckich pracodawców 
zmieniły się diametralnie – 69% 
ofert wymagało od kandyda-

tów wcześniejszego doświad-
czenia. Niemieccy pracodawcy 
nadal najczęściej poszukują 
pracowników w obszarze logi-
styki i produkcji, takich jak 
m.in. magazynierzy, jednak co-
raz większe znaczenie zyskują 
także zawody wymagające 
konkretnych umiejętności – 
m.in. spawacze, elektrycy oraz 
pracownicy sektora opieki – 
czytamy w raporcie portalu. 

Pracodawcy w Niemczech 
kuszą pracowników z Polski 
umowami o pracę (liczba takich 
ofert pracy zwiększyła się z 25% 
w 2023 r. do 57% w 2025 r.), za-
kwaterowaniem oraz brakiem 
konieczności znajomości ję-
zyka (44%). W wielu ofertach 
pojawiają się też propozycje 
pracy dla par. 

Mediana miesięcznego 
wynagrodzenia 
w Niemczech wynosiła 
14 000 zł brutto  
w ub. roku, tyle średnio 
proponowano Polakom 
w ofertach pracy 
W 2025 roku mediana mie-

sięcznego wynagrodzenia wy-
nosiła około 14 000 zł brutto 
(ok. 86 zł za godzinę – dane z ra-
portu OLX). Osoby bez do-
świadczenia, zatrudnione 
głównie w logistyce i produkcji, 
mogły liczyć na wynagrodzenie 
w przedziale od 12 000 do 14 
000 zł, natomiast specjalistom 
z doświadczeniem oferowano 
stawki przekraczające 17 000 zł 
miesięcznie. W porównaniu 
do 2018 roku oznacza to wzrost 
mediany płac o około 55% 
(choć dynamika podwyżek wy-
raźnie spowalnia). 

– Z naszych analiz wynika, 
że zainteresowanie Polaków 
pracą w Niemczech maleje. 
Spadek liczby aplikacji w 2024 
roku odnotowany w naszym 
serwisie znalazł swoje odzwier-
ciedlenie w oficjalnych danych 
niemieckiego urzędu staty-
stycznego. To zaś umacnia nas 
w przekonaniu, że nasze dane 
za 2025 rok i przeprowadzone 
na ich podstawie analizy rów-
nież w tym roku znajdą w nich 
odbicie – komentuje Konrad 
Grygo, starszy analityk bizne-
sowy w OLX. 

Przykładowo technik 
utrzymania ruchu 
w Holandii może 
zarobić od 15 000  
do 17 000 zł 
Ile można zarobić na wybra-

nych stanowiskach za granicą? 
Oto kilka przykładów (poda-
jemy kwoty brutto, dane po-
chodzą z ofert ePraca – 
oferty.praca.gov.pl, są publiko-
wane przez urzędy pracy): 
a od 21 000 zł – brygadzista, 

umowa o pracę na czas 
określony, Niemcy; 

a od 15 000 zł – dekarz, 
umowa o pracę na okres 
próbny, praca w delegacji – 
Niemcy, ZUS opłacane 
w Polsce; 

a od 18 000 zł – praca 
na dźwigu budowlanym, 
na terenie Niemiec; 

a od 14 000 zł – elektryk, 
praca na terenie Niemiec 
i Holandii; 

a od 14 000 zł – hydraulik, 
praca w Niemczech; 

a od 10 080 do 11 760 zł – spa-
wacz metodami MIG/MAG, 
praca we Francji; 

a od 15 000 – 17 000 – dekarz, 
umowa o pracę, Niemcy, 
Holandia; 

a od 12 000 – lakiernik, 
Niemcy, Szwecja; 

a od 12 000 – monter instalacji 
rurowych, Francja; 

a od 6 500 do 12 000 – młod-
szy mechanik samocho-
dowy (praca w delegacji: 
Niemcy, Czechy, Hiszpania, 
Dania, UK, Belgia, Holandia, 
USA, Kanada); 

a od 52,45 za godzinę – perso-
nel sprzątający, Austria 

a od 15 000 do 17 000 – tech-
nik utrzymania ruchu, Ho-
landia. 

Agencje pracy 
przestają być 
wyłącznie 
pośrednikami 
wyjazdów 
zagranicznych, a stają 
się partnerami biznesu 
Zmiana modelu migracji 

bardzo wyraźnie przełożyła się 
na transformację agencji pracy. 
W sytuacji, gdy skala emigracji 
się stabilizuje, a jej charakter 
staje się krótkoterminowy, 
agencje odchodzą od modelu 
opartego wyłącznie na wysyła-
niu Polaków do pracy za gra-
nicą. Coraz większe znaczenie 
ma obsługa rynku krajowego, 
który zmaga się z niedoborem 
pracowników. 

– Agencje coraz intensyw-
niej rozwijają rekrutację Pola-
ków na miejscu – zarówno 
do pracy tymczasowej, jak 
i stałej. Widzimy rosnące zapo-
trzebowanie na szybkie, ela-
styczne formy zatrudnienia, 
dopasowane do zmiennego 
popytu pracodawców, ale też 
oczekiwań samych pracowni-
ków, którzy coraz częściej ce-
nią sobie możliwość wyboru 
projektów, krótszych kontrak-
tów czy pracy bliżej miejsca 
zamieszkania. Agencje pracy 
przestają być wyłącznie po-
średnikami wyjazdów zagra-
nicznych, a stają się partne-
rami biznesu w zarządzaniu 
dostępnością pracowników – 
zarówno lokalnych, jak i mię-
dzynarodowych – wskazuje 
Magda Dąbrowska, prezeska 
Grupy Progres. ą

Tak kuszą Polaków za granicą
NAWET 21 TYS. ZŁ NA START, A DO TEGO PREMIE I NADGODZINYFIRMA

Praca za granicą nadal jest opłacalna, szczególnie w branży budowlanej
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Od 18 000 zł może zarobić 
dźwigowy w Niemczech, 
a brygadzista na budowie 
od 21 000 zł. Dekarz za Odrą 
może liczyć na pensję od 15 
000 zł, a spawacz metodami 
MIG/MAG we Francji od ok. 
10 000 do 11 760 zł – wynika 
z ofert, które urzędy pracy 
publikują na ePraca. 

eprasa.pl 0aaf5bbd19
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Wystarczy dobrze opowie-
dziana historia — nawet jeśli do-
tyczy lokalnego kebaba i „uwię-
zionego klienta” relacjonującego 
sytuację w mediach społeczno-
ściowych — by wygenerować 
setki tysięcy odsłon. Marketing 
przestał być prostym komunika-
tem sprzedażowym. Stał się grą 
o uwagę, w której wygrywają 
emocje, timing i narracja. 

Zaplanowany,  
ale spontaniczny 
Jak tłumaczy Maciej Mamet 

z agencji reklamowej Profeina 
to, co na pierwszy rzut oka wy-
gląda na spontaniczną zabawę 
marek, w rzeczywistości jest 
efektem przemyślanej strategii: 

– Duże marki działają w opar-
ciu o precyzyjnie zaplanowane 
strategie – budżety, harmono-
gramy, cele komunikacyjne. 
Tym, co jednak decyduje o vira-
lowym potencjale konkretnej 
akcji, jest często real-time mar-

keting: błyskawiczna, kre-
atywna reakcja na bieżące wy-
darzenie. Paradoks polega 
na tym, że to właśnie te „spon-
taniczne” momenty są zwykle 
efektem wcześniej wypracowa-
nych kompetencji i gotowości 
organizacyjnej – bo żeby szybko 
reagować, trzeba mieć sprawny 
zespół i odwagę decyzyjną. 
Spontaniczność jest więc często 
efektem posiadania dobrej stra-
tegii, nie jej przeciwieństwem. 

To właśnie ta zdolność szyb-
kiej reakcji — a nie sam budżet — 
coraz częściej decyduje o sukce-
sie kampanii. 

Zmienił się również od-
biorca. Klasyczna reklama prze-
stała działać, bo konsumenci na-
uczyli się ją ignorować. W efek-
cie marki muszą dziś opowiadać 
historie, a nie komunikować 
oferty., 

– Współcześni odbiorcy wy-
kształcili w sobie silną ślepotę re-
klamową – podświadomie filtru-
jemy i odrzucamy komunikaty, 
które wprost próbują nam coś 
sprzedać. Reklama oparta 
na narracji nie wywołuje w nas 
automatycznej reakcji obronnej. 
Historia wciąga, a produkt poja-
wia się w niej niejako przy oka-
zji, stając się naturalnym ele-
mentem świata przedstawio-
nego. Dzięki temu marka zapada 
w pamięć, zamiast być trakto-

wana jak intruz — mówi Mamet. 
To dlatego kampanie coraz 

częściej przypominają rozrywkę 
— od memów po mini-opowie-
ści z życia — a produkt znika 
z pierwszego planu. 

Granice manipulacji 
Granica między kreatywnym 

storytellingiem a manipulacją 
bywa jednak cienka, zwłaszcza 
gdy o uwagę walczą mniejsze 
podmioty: 

– Marketing niemal zawsze 
operuje pewnym „podkoloro-
waniem” – uwypuklaniem tego, 
co atrakcyjne, i pomijaniem 
tego, co przeciętne. To jest re-
guła gry, którą odbiorcy w więk-
szości rozumieją i akceptują. 

Granicę definiuje intencja. Jeśli 
właściciel małego lokalu zmyśla 
historię o kradzieży, by wzbu-
dzić litość i w ten sposób przy-
ciągnąć klientów, to cyniczna 
manipulacja, która przy wykry-
ciu (a internet wykrywa 
wszystko) kończy się kryzysem 
wizerunkowym. Jeśli jednak lo-
kalna cukiernia tworzy legendę 
wokół „najlepszego przepisu 
babci na sernik”, traktujemy to 
jako element folkloru marki. 

W tym sensie viral to narzę-
dzie, które równie łatwo buduje 
zasięg, jak i niszczy reputację. 

Nieprzypadkowe są także 
publiczne „pojedynki” marek, 
które coraz częściej przybierają 
formę lekkiej prowokacji: 

– Publiczne „pstryczki” to 
doskonały sposób na budowa-
nie tożsamości marki. Taka za-
czepność sprawia, że marka 
wydaje się bardziej ludzka, 
pewna siebie i ma poczucie hu-
moru. Ryzyko pojawia się 
wtedy, gdy gigant atakuje 
znacznie mniejszego gracza – 
wtedy konsumenci często stają 
po stronie „słabszego” (under-
dog effect). Jeśli jednak marki 
są równe, taka gra wzmacnia 
obie, bo polaryzacja tworzy lo-
jalne „plemiona” fanów. Pro-
wokacyjne kampanie również 
działają polaryzująco – tworzą 
zadeklarowanych sympaty-
ków i równie zagorzałych kry-
tyków. 

Polaryzacja przestaje być ry-
zykiem — staje się narzędziem. 

Jak zrobić viral 
Czy istnieje więc przepis 

na viral? Sam ekspert podchodzi 
do tego z dystansem. 

– Chciałbym to wiedzieć! 
[śmiech] Ale jest kilka warun-
ków, które się powtarzają. Kam-
pania musi wywołać silną emo-
cję albo wpisać się w emocje, 
które już buzują w grupie doce-
lowej. Pomaga zakorzenienie 
w znanych wzorcach kulturo-
wych – mem, który odnosi się 
do czegoś bliskiego odbiorcy, ma 
większą szansę na udostępnie-
nie niż coś skonstruowanego 
od zera. Liczy się też timing i pro-
stota przekazu. Viral musi być 
zrozumiały natychmiast i łatwy 
do przekazania dalej. Ważna jest 
też tzw. waluta społeczna. Viral 
musi dawać odbiorcy powód, by 
chciał się nim pochwalić – spra-
wić, by udostępniając go, sam 
wydał się swoim znajomym za-
bawniejszy lub lepiej poinformo-
wany. No i szczęście – choć do-
brze przygotowane marki mają 
go statystycznie więcej – dodał 
Mamet. 

W efekcie nawet najmniejsze 
podmioty mogą dziś konkuro-
wać z gigantami — o ile potrafią 
opowiedzieć historię, która po-
niesie się sama. ą

Kto nie robi virali, znika. Brutalna logika rynku reklamy

Tymczasem chodzi o surowiec, 
którego zasoby w Polsce są bar-
dzo duże, stabilne i dobrze roz-
poznane. Szacuje się je na ok. 
112 mld ton. 

Tani import psuje rynek 
Andrzej Sadowski, prezes 

Kopalni Soli „Kłodawa” alar-
muje, że w Polsce produkcja 
soli kamiennej przestaje się 
opłacać. 

– Z jednej strony producenci 
oferują produkt najwyższej, 
weryfikowalnej jakości, zgodny 
z obowiązującymi wymaga-
niami, utrzymując setki miejsc 
pracy, odprowadzając należne 
podatki, stosując się do wszel-
kich wymagań, jakie niesie ze 
sobą uczestnictwo w tym seg-
mencie rynku. Z drugiej strony 
mają do czynienia z importo-
wanym produktem, którego 
cena jest dwukrotnie niższa 
od tej, jaką w wyniku między 
innymi wzrostu cen energii, 

kosztów pracowniczych, mate-
riałów wybuchowych, maszyn 
i urządzeń mogą zaoferować 
rodzimi producenci – tłumaczy. 

Jak wskazuje, po wybuchu 
wojny w Ukrainie, rozpoczął się 
masowy import soli drogowej 
z Egiptu czy Maroka, którego 
wolumen stale wzrasta. 

– Niestety bardzo duża dys-
proporcja w kosztach zakupu 
soli z Afryki, niski kurs dolara 
oraz niski koszt frachtu spowo-
dowały znaczne obniżenie cen 
rynkowych, co w konsekwen-
cji uniemożliwia pokrycie kosz-
tów produkcji polskim produ-
centom soli drogowej – zazna-
cza. 

Zwracając jednocześnie uwa -
gę, że także import soli do Pol-
ski z innych krajów UE jest du-
żym zagrożeniem dla rodzi-
mych producentów oraz do-
prowadza do znacznego spad -
ku cen soli kamiennej. 

– Możliwości produkcyjne 
kopalń w krajach UE są niewy-
korzystane, dlatego rynek pol-
ski narażony jest na napływ ta-
niego produktu. Z powodu ni-
skiego poziomu cen następuje 
również wypieranie polskiego 
„eksportu” soli do takich kra-
jów, jak: Niemcy, Czechy, Sło-
wacja, Węgry oraz kraje 
nadbałtyckie. Producenci nie-
mieccy, K+S, SUD Salz, stano-
wią potężną konkurencję dla 
wszystkich produktów Ko-

palni Soli „Kłodawa”, zarówno 
na rynkach zagranicznych, jak 
i w Polsce – mówi Andrzej Sa-
dowski. 

I wskazuje, że przeciwdzia-
łanie konkurencji z UE jest 
praktycznie niemożliwe. 

– Producenci europejscy po-
siadają zazwyczaj złoża o więk-
szej czystości, bez naturalnych 
zagrożeń, a często sól jest jedy-
nie kopaliną towarzyszącą 
przy wydobywaniu znacznie 
droższych surowców. Lata go-
spodarki wolnorynkowej w Eu-
ropie Zachodniej spowodowały 
również konieczność nadrabia-
nia przez polskich producen-
tów różnic w zastosowanych 

technologiach wydobycia soli. 
Przewaga technologiczna za-
chodnich koncernów oraz ich 
potężne zaplecze kapitałowe 
nie pozwala rodzimym produ-
centom na konkurowanie w co-
raz większej ilości segmentów 
rynku – wylicza. 

Jako przykład prezes „Kło-
dawy” podaje Hiszpanię, gdzie 
w kopalni Salina de Suria wydo-
bywana jest sól kamienna, jako 
kopalina towarzysząca przy  
wydobyciu soli potasowych. 
Pozwala to sprzedawać sól ka-
mienną po znacznie niższych 
cenach, ponieważ stanowi ona 
dla producenta soli potaso-
wych jedynie zbędny balast. 

Sól drogowa powinna 
być materiałem 
strategicznym 
Dlatego, według Andrzeja 

Sadowskiego, ze względu 
na niestabilną sytuację geopo-
lityczną w naszym regionie 
i na świecie należy kłaść nacisk 
na wsparcie krajowych produ-
centów różnych dóbr, co po-
zwala na większą stabilność 
i niezależność krajowej gospo-
darki. 

– Jest to zgodne z aktualnym 
planem Rządu RP dotyczącym 
repolonizacji strategicznych ga-
łęzi gospodarki, z czym za-
pewne wiąże się zachowanie 
przejezdności i bezpieczeństwa 
na drogach w czasie nieprzewi-
dywalnych zjawisk pogodo-
wych w okresie zimowym 
w Polsce. W przeciwnym wy-
padku może dojść do upadku 
jedynej w Polsce Kopalni Soli 
„Kłodawa” oraz znaczącego 
ograniczenia wydobycia soli 
kamiennej w ZG Polkowice-Sie-
roszowice, wchodzących w  
skład KGHM „Polska „Miedź”, 
ze względu na brak opłacalno-
ści – ostrzega. 

Jak wskazuje, należy uznać 
sól drogową za materiał strate-
giczny. 

– Sól kamienna drogowa po-
winna podlegać szczególnemu 
nadzorowi poprzez dokonywa-
nie zakupów bezpośrednich 
przez GDDKiA, tworzenie od-

powiednich zapasów soli 
przed sezonem zimowym, ra-
cjonalnym ich dysponowa-
niem w zimie oraz sukcesyw-
nym ich uzupełnianiem, w za-
leżności od wielkości bieżącego 
zużycia i istniejących warun-
ków zimowych – tłumaczy. 

Kopalnia Soli „Kłodawa” ma 
koncesję na wydobycie soli ka-
miennej do 2052 roku, nato-
miast drugi producent soli ka-
miennej w Polsce, ZG „Polko-
wice-Sieroszowice” z grupy ka-
pitałowej Polska Miedź KGHM, 
wydobywa sól w oparciu o kon-
cesję ważną do 2053 roku. 
Przy czym zasoby geologiczne 
w złożu Kłodawa i Bądzów są 
dużo większe niż przewidziane 
do wydobycia w ramach posia-
danych koncesji. W kłodaw-
skiej kopalni pracuje około 750 
osób. Kopalnia ZG „Polkowice-
Sieroszowice”, największy od-
dział KGHM Polska Miedź, za-
trudnia około 3-4 tys. osób bez-
pośrednio w wydobyciu rud 
miedzi i soli. 

Sól kamienna należy do su-
rowców, których zasoby w Pol-
sce są bardzo duże, stabilne 
i dobrze rozpoznane. Szacuje 
się je na ok. 112 mld ton. Według 
danych geologicznych, przy  
obecnym poziomie produkcji 
udokumentowane złoża wy-
starczają na tysiące lat, a zasoby 
perspektywiczne – na setki ko-
lejnych. ą

Mamy skarb, ale tracimy rynek. Produkcja przestaje się opłacać

Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Publiczne uszczypliwości 
między BMW a Mercedes-
Benz od lat elektryzują od-
biorców, ale dziś podobne 
mechanizmy wykorzystują 
już nie tylko globalne kon-
cerny. 

Klasyczna reklama przestała działać, bo konsumenci nauczyli się ją ignorować
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Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

Masowy import soli drogo-
wej z Afryki, znacznie tań-
szej od tej, którą mogą zaofe-
rować polscy producenci, 
oraz potężna wewnątrzunij-
na konkurencja, sprawiają, 
że opłacalność produkcji so-
li kamiennej nad Wisłą stoi 
pod znakiem zapytania. 

Mamy ogromne złoża soli kamiennej. Mimo to 
przegrywamy z zagranicznymi podmiotami, które 
oferują znacznie niższe ceny
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Strefa Biznesu: Jak duży 
wpływ na globalny rynek 
energii ma obecny kryzys 
związany z konfliktem na Bli-
skim Wschodzie i ogranicze-
niem dostaw przez cieśninę 
Ormuz? 
Wiktor Wiśniowiecki, prezes 
Coal Energy: Cieśnina Ormuz 
to jeden z najważniejszych wę-
złów gordyjskich globalnego 
rynku surowców — przepływa 
przez nią ok. 20–21 proc. świa-
towych dostaw ropy naftowej 
i znacząca część LNG. Każde 
napięcie w tym rejonie natych-
miast przekłada się na premię 
za ryzyko geopolityczne w ce-
nach energii i uruchamia me-
chanizm dywersyfikacji 
po stronie dużych importerów. 
Widzimy to wyraźnie w rosną-
cym zainteresowaniu węglem 
energetycznym jako alterna-
tywą, która nie jest uzależ-
niona od szlaków morskich Za-
toki Perskiej. Dla nas, jako 
spółki zorientowanej na wydo-
bycie i dostarczanie węgla 
do Europy i Azji, jest to po-
twierdzenie, że projekt 
Bobrek-Miechowice wpisuje 
się w realną potrzebę rynkową, 
a nie tylko w strategię papie-
rową. 

Czy rzeczywiście mamy dziś 
do czynienia z największym 
kryzysem energetycznym 
w historii i czym różni się on 
od poprzednich? 
Obecny kryzys ma charakter 
strukturalny, a nie cykliczny — 
i to właśnie go wyróżnia. Kry-
zysy naftowe lat 70. były 
szokami podażowymi o cha-
rakterze politycznym. Kryzys 
z lat 2021–2022 był częściowo 
efektem pandemicznego oży-
wienia popytu i agresji Rosji. 
Dziś mamy do czynienia z jed-
noczesnym nakładaniem się 
kilku presji: geopolitycznych, 
klimatycznych (transformacja 
wymaga zamknięcia źródeł 
dyspozycyjnych, zanim po-

wstaną alternatywy), inwesty-
cyjnych (niedoinwestowanie 
wydobycia konwencjonalnego 
przez ostatnią dekadę) i tech-
nologicznych (intermitentność 
OZE bez wystarczających ma-
gazynów). W tym kontekście 
węgiel nie jest problemem — 
jest buforem, który chroni sys-
temy energetyczne przed blac-
koutem w czasie, gdy „zie-
lona” infrastruktura jeszcze nie 
dojrzała. 

W jakim stopniu utrata nawet 
20 proc. globalnych dostaw 
ropy i gazu zmienia podejście 
państw do bezpieczeństwa 
energetycznego? 
Utrata 20 proc. wolumenu do-
staw ropy i gazu w krótkim cza-
sie wywołałaby nie tylko rece-
sję energetyczną, ale mogłaby 
sparaliżować całe gałęzie prze-
mysłu. Właśnie dlatego obser-
wujemy powrót do strategicz-
nego myślenia o miksie ener-
getycznym — pojęcia, które 
przez lata było wypychane 
przez ideologię jednego „zielo-
nego” kierunku. Bezpieczeń-
stwo energetyczne wymaga re-
dundancji, czyli zdolności 
do zastąpienia jednego źródła 
innym. Węgiel — szczególnie 
wydobywany lokalnie lub re-
gionalnie — oferuje tę redun-
dancję w sposób, którego LNG, 
ropa czy gaz rurociągowy nie 
są w stanie zagwarantować 
w sytuacji kryzysowej. 

Czy węgiel faktycznie wraca 
do łask jako „bezpiecznik sys-
temu”? 
Tak, i to nie jest narracja bran-
żowa — potwierdzają to dane. 
Globalny popyt na węgiel ener-
getyczny od kilku lat utrzy-
muje się na rekordowych lub 
bliskich rekordowych pozio-
mach. Niemcy tymczasowo re-
aktywowały zamknięte elek-
trownie węglowe. Korea Połu-
dniowa zwiększyła udział wę-
gla w bilansie energetycznym. 
Japonia rozbudowuje moce 
węglowe z uwagi na koszty 
i dostępność alternatyw. Na-
wet kraje UE, deklarujące odej-
ście od węgla, w praktyce prze-
dłużają życie istniejących in-
stalacji. Węgiel jest najłatwiej 
dostępnym, najtańszym w ma-
gazynowaniu i najbardziej dys-
pozycyjnym paliwem w sytu-
acji kryzysowej. To nie „po-
wrót” — to przyznanie do rze-
czywistości, którą rynek poka-
zywał konsekwentnie od lat. 

Jakie znaczenie ma rosnąca 
rola węgla w Azji, zwłaszcza 
w Indiach, Chinach i Indone-
zji? 
Azja odpowiada dziś za ponad 
75 proc. globalnego zużycia 
węgla i ten udział rośnie. Indie 

planują zwiększenie mocy wę-
glowych o dziesiątki gigawa-
tów — miliardy ludzi potrze-
bują taniej, stabilnej energii dla 
industrializacji. Chiny, mimo 
ambitnych celów klimatycz-
nych, wciąż budują nowe elek-
trownie węglowe jako backup 
dla niestabilnych OZE. Indone-
zja stała się największym eks-
porterem węgla energetycz-
nego na świecie. Konsekwen-
cje dla globalnych cen są jasne: 
popyt azjatycki wchłania po-
daż i utrzymuje ceny na pozio-
mach uzasadniających nowe 
inwestycje wydobywcze w Eu-
ropie. To tworzy atrakcyjne 
okno dla projektów takich jak 
nasz — z dostępem do europej-
skiej infrastruktury i rynków 
zbytu zarówno regionalnych, 
jak i ukraińskiego. 

Dlaczego również gospodarki 
rozwinięte, Korea Połu-
dniowa, Europa, USA, ponow-
nie zwiększają wykorzystanie 
węgla? 
Ponieważ zderzają się z fi-
zyczną rzeczywistością sys-
temu elektroenergetycznego. 
OZE są tanie w eksploatacji, ale 
produkują energię wtedy, gdy 
warunki atmosferyczne na to 
pozwalają — a nie wtedy, gdy 
gospodarka potrzebuje mocy. 
Brak wystarczających magazy-
nów energii i ubytek dyspozy-
cyjnych jednostek konwencjo-
nalnych oznacza, że w mroźne, 
bezwietrzne zimowe wieczory 
system musi opierać się 
na czymś pewnym. Węgiel jest 
tym „czymś”. Decydenci ener-
getyczni w Seulu, Berlinie czy 
Waszyngtonie zdają sobie 
z tego sprawę — i oddalają de-
cyzje o zamknięciu jednostek 
węglowych, nawet jeśli pu-
blicznie podtrzymują retorykę 
transformacji. 

Czy załamanie rynku LNG 
podważa założenia transfor-
macji energetycznej, w której 

gaz miał pełnić rolę paliwa 
przejściowego? 
Gaz jako „pomost” zakładał 
stałą dostępność i cenową 
przewidywalność. Tymcza-
sem rynek LNG okazał się głę-
boko wrażliwy na geopolitykę, 
pogodę i politykę inwesty-
cyjną. Ceny gazu w Europie 
w ciągu ostatnich trzech lat 
oscylowały między warto-
ściami 5-krotnie niższymi a 10-
krotnie wyższymi niż histo-
ryczna norma. To nie jest mate-
riał na stabilny „pomost”. Wę-
giel kamienny jako uzupełnie-
nie koszyka energetycznego 
daje inną charakterystykę ry-
zyka: niższą zmienność ce-
nową, możliwość magazyno-
wania na miejscu i odporność 
na geopolityczne szantaże. Nie 
twierdzimy, że węgiel zastąpi 
transformację — twierdzimy, że 
transformacja bez węgla jako 
buforu jest transformacją, 
która grozi poważnymi zakłó-
ceniami. 

Jak Polska powinna odnaleźć 
się w tej nowej rzeczywistości? 
Polska dysponuje wyjątko-
wym aktywem — geologicz-
nymi zasobami węgla kamien-
nego i pokoleniowym do-
świadczeniem górniczym. Pro-
blem polega na tym, że przez 
ostatnią dekadę marginalizo-
wano prywatne inicjatywy wy-
dobywcze, opierając się wy-
łącznie na dotowanym sekto-
rze państwowym. Tymczasem 
świat pokazuje, że elastyczne, 
efektywne kosztowo wydoby-
cie — realizowane przez pry-
watne podmioty, konkurujące 
na wolnym rynku — może za-
pewnić Polsce zarówno bezpie-
czeństwo energetyczne, jak 
i węgiel eksportowy po cenach 
rynkowych. Polska powinna 
aktywnie ułatwiać procesy 
koncesyjne dla wiarygodnych 
inwestorów, zamiast piętrzyć 
bariery administracyjne. 
Mamy węgiel pod ziemią — py-

tanie, czy mamy wolę poli-
tyczną, by go wydobyć. 

Projekt „Bobrek-Miechowice” 
zakłada eksploatację złoża 
o szacowanych zasobach 25 
mln ton, jaka jest jego faza re-
alizacji i kiedy spodziewane są 
kluczowe decyzje administra-
cyjne? 
W grudniu 2025 r. uzyskaliśmy 
analizę prawno-techniczną 
przygotowaną przez Kancela-
rię Juris, która potwierdza 
możliwość eksploatacji złoża 
„Bobrek-Miechowice” na gra-
nicy Zabrza i Bytomia. To był 
kluczowy dokument weryfiku-
jący fundamenty całego pro-
jektu. Szacunkowe zasoby po-
kładów węgla w granicach pla-
nowanego pierwszego etapu 
wydobycia wynoszą ponad 9 
mln ton, a łączny wolumen za-
sobów w serii pokładów 400 
sięga około 25 mln ton. Obec-
nie jesteśmy na etapie nabywa-
nia informacji geologicznej do-
tyczącej złoża, niezbędnej 
do przygotowania projektu ro-
bót geologicznych. Zakładamy, 
że przed końcem 2026 roku 
złożymy wniosek o uzyskanie 
koncesji na rozpoznanie złoża. 

Jakie kolejne kroki są plano-
wane w procesie koncesyjnym 
i jakie przeszkody procedu-
ralne spółka przewiduje? 
Po uzyskaniu koncesji na roz-
poznanie złoża oraz po przygo-
towaniu i zatwierdzeniu ra-
portu geologicznego dla wy-
branego obszaru górniczego 
przejdziemy do przygotowania 
pakietu dokumentów niezbęd-
nych do złożenia wniosku 
o uzyskanie koncesji na wydo-
bycie. Kolejne kroki obejmują: 
wskazanie przez zespół eks-
pertów zasobów do przyszłej 
eksploatacji, opracowanie Ra-
portu o Oddziaływaniu na Śro-
dowisko, przygotowanie Pro-
jektu Zagospodarowania Złoża 
określającego sposób udostęp-
nienia i eksploatacji zasobów, 
wybór terenu przemysłowego 
oraz złożenie wniosku o udzie-
lenie koncesji na wydobycie. 
Zdajemy sobie sprawę, że dal-
sze postępowania prowadzone 
przez organy samorządowe 
i administrację rządową mogą 
być wieloetapowe. Najwięk-
szym wyzwaniem procedural-
nym jest synchronizacja wy-
mogów środowiskowych, gór-
niczych i planistycznych. Nie-
mniej przykład takich projek-
tów jak Siltech pokazuje, że 
droga od wniosku do koncesji 
nie musi trwać dekady, jeśli do-
kumentacja jest przygotowana 
rzetelnie. Spółka ma zabezpie-
czone środki finansowe na re-
alizację procedur koncesyj-
nych — otrzymała już 4,5 mln 

zł pierwszych transz finanso-
wania w ramach umowy z fun-
duszem Global Tech Opportu-
nities 31. 

Czy w kontekście globalnych 
trendów odchodzenia od wę-
gla spółka widzi długotermi-
nową rentowność projektu? 
Tak, i nie jest to wiara wbrew 
faktom. Wydobycie mogłoby 
wynieść od 12 do 25 tys. ton 
węgla energetycznego mie-
sięcznie. W pierwszej kolejno-
ści planujemy sprzedaż węgla 
na rynku ukraińskim — dla pro-
ducentów cementu, cukru 
oraz ceramiki. Ukraina po za-
kończeniu konfliktu stanie 
przed olbrzymim wyzwaniem 
odbudowy przemysłowej i bę-
dzie potrzebować lokalnie do-
stępnego węgla energetycz-
nego. Jednocześnie rynek eu-
ropejski — wbrew oficjalnym 
deklaracjom — wciąż absorbuje 
węgiel jako paliwo szczytowe 
i awaryjne. Rentowność pro-
jektu opieramy na trzech fila-
rach: potwierdzonych zaso-
bach geologicznych, rosnącym 
popycie regionalnym oraz 
efektywnym modelu wydoby-
cia komorowo-filarowego, 
który minimalizuje nakłady in-
westycyjne w stosunku do tra-
dycyjnych metod ścianowych. 
Ostateczna ocena ekono-
miczna będzie możliwa 
po sporządzeniu studium tech-
niczno-ekonomicznego dla 
wybranego obszaru koncesyj-
nego. 

Jak oceniacie obecne zasoby 
węgla kamiennego i brunat-
nego w Polsce oraz ich realną 
dostępność? 
Słowa prezesa PSE „wszystkie 
opowieści o tzw. polskim wę-
glu trzeba wziąć w nawias, bo 
dziś nie ma już dostępnego i ta-
niego węgla” są diagnozą stanu 
obecnego sektora wydobyw-
czego — i w tej warstwie nie są 
pozbawione racji. Problem nie 
leży jednak w geologii, lecz 
w organizacji wydobycia. Udo-
kumentowane zasoby bilan-
sowe złóż węgla kamiennego 
w Polsce wynoszą ponad 61 
mld ton — to nie jest kraj bez 
węgla. Problemem jest to, że 
wydobycie przez ostatnie lata 
było realizowane głównie 
przez podmioty państwowe, 
z rosnącymi kosztami i male-
jącą efektywnością. W 2024 r. 
wydobycie węgla kamiennego 
w Polsce wyniosło ponad 40 
mln ton — o ponad 5 proc. 
mniej niż rok wcześniej. Trend 
jest jednoznaczny — ale nie wy-
nika z braku surowca, lecz 
z modelu biznesowego, który 
nie zachęca do inwestycji. Pry-
watni inwestorzy mogą to 
zmienić.

Polska ma 61 mld ton węgla
UKRAIŃCY APELUJĄ DO NAS O OPAMIĘTANIEENERGETYKA

Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl 

Ryzyko globalnego kryzysu 
energetycznego gwałtownie 
rośnie, a zakłócenia dostaw 
mogą uderzyć w gospodarki 
na całym świecie. – Utrata 20 
proc. wolumenu dostaw ro-
py i gazu w krótkim czasie 
wywołałaby nie tylko rece-
sję energetyczną, ale mogła-
by sparaliżować całe gałęzie 
przemysłu – ostrzega w roz-
mowie ze Strefą Biznesu 
prezes Coal Energy Wiktor 
Wiśniowiecki. I dodaje że 
Polska ma 61 mld ton udoku-
mentowanego węgla, któ-
rym powinny się zająć pry-
watne podmioty.

– Transformacja bez węgla jako buforu jest 
transformacją, która grozi poważnymi zakłóceniami – 
mówi Wiktor Wiśniowiecki, prezes Coal Energy
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DROBNE
Zdrowie

 STOMATOLOGIA 

  NAPRAWA  Protez Wyszyńskiego 

11A/61 tel. 56 645 45 72 

Usługi

 INSTALACYJNE 

  ELEKTRYK  24h. 600-16-15-17 

 KOMPUTEROWE 

  514-042-236.  Informatyk z dojazdem. 

 PORZĄDKOWE 

 DYWANY,  tapicerki, okna. 
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925
DYWANY, tapicerki, okna.
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925
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Tutaj zlecisz ogłoszenie

ibo.polskapress.pl

AUTOPROMOCJA 

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie przez 
Internetowe Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia z domu.
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OGŁOSZENIA DROBNE/NEKROLOGIA

Informacja o nieruchomości stanowiącej własność Gminy 

Miasta Toruń, przeznaczonej do oddania w użyczenie 

Wydział Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Toru-

nia informuje, iż w siedzibie Wydziału przy ul. Grudziądzkiej 126b 

(II piętro) został wywieszony na okres 21 dni wykaz dla nierucho-

mości gminnej położonej przy ul. Rybaki 57, stanowiącej działkę 

nr 229 o pow. 1.712 m2 z obrębu 12.

Nieruchomość gminna częściowo zabudowana jest częścią oficy-

ny oraz parterowym budynkiem gospodarczym. 

Wyżej wymieniona nieruchomość przeznaczona jest do zagospo-

darowania i wykorzystywania na potrzeby Wojewódzkiego Urzędu 

Ochrony Zabytków. 

•	Użyczenie ww. nieruchomości nastąpi na czas nieoznaczony. 

Tel. 56 61 18 543 

REKLAMA 0011512096

AUTOPROMOCJA 0010738404

Biuro ogłoszeń Nowości Dziennika Toruńskiego:
Toruń, czynne: pn.-pt. 8-16
ul Grudziądzka 46-48, tel. 606 537 137
e-mail: lukasz.kopanski@polskapress.pl

Zleć nekrologi,
ogłoszenia drobne,
życzenia

nek

życz

Z

 0011512403

Pani Beacie Świtajskiej 

wyrazy żalu  
i głębokiego współczucia po śmierci 

Taty

składają

Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy

Urbitor Sp. z o.o. w Toruniu

Informacja o nieruchomości stanowiącej własność  
Gminy Miasta Toruń  

przeznaczonej do oddania w dzierżawę

Wydział Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Torunia  

informuje, iż w siedzibie Wydziału przy ul. Grudziądzkiej 126 b (II piętro)  

został wywieszony na okres 21 dni wykaz dla  nieruchomości stanowiącej   

własność Gminy Miasta Toruń, położonej przy:

•	 ulicy Jana Długosza 10/26, jako działka geod. nr 468/29 (obręb 37)  

o  powierzchni 20,00 m2,  przeznaczonej do wydzierżawienia jako teren 

pod boksem garażowym oraz cz. działki nr 468/42  o pow. 10,26 m2  

jako droga dojazdowa.

•	 Dzierżawa ww. nieruchomości nastąpi na czas nieoznaczony.  

Informacja pod numerem telefonu 56 61 18 543.

REKLAMA 0011512090

PRYWATNA SPECJALISTYCZNA 
PRAKTYKA LEKARSKA

ARKADIUSZ SZMAŃDA
87-100 Toruń, 

ul. Stefana Srebrnego 1

rejestracja
tel. 56 62 10 811, 516 138 555
wizyty domowe 601 959 392

REKLAMA 0011503213

ul. Kościuszki 71, Toruń

 7 DNI W TYGODNIU

REZONANS MAGNETYCZNY

ODPŁATNIE I W RAMACH UMOWY Z NFZ

OPIS BADANIA W CIĄGU OKOŁO 10 DNI

„TOMOGRAF” Rejestracja badań odpłatnych:

601 261 986, 22 276 24 40

rejestracja@tomograf.torun.pl      www.tomograf.torun.pl

REKLAMA 0011489354REKLAMA 0011489354

 Zakład i Dom Pogrzebowy

ul. Podgórna 16 
ul. Okólna 30

tel. 56/62-226-59 
fax 56/66-11-239 

CAŁĄ DOBĘ  www.alpa.com.pl

  Transport ciała 
na terenie kraju i Europy;

  Załatwianie formalności 
pogrzebowych;

  Kremacje, ekshumacje;
  Odzież i dewocjonalia 
  Wieńce i wiązanki 
  Sprzedaż nagrobków;
   Możliwość wyboru kolorystyki 

strojów żałobników;
  Z szacunkiem i zaangażowaniem 

spełniamy ostatnią posługę. 

Nowa Główna Siedziba:
Toruń: ul. M. C. Skłodowskiej 41

REKLAMA 0011503210  0011512713

„Żyłaś dla nas i dla innych, Kochaliśmy Cię wszyscy” 

Z głębokim żalem zawiadamiamy,  
że dnia 18 kwietnia 2026 roku odeszła od nas ukochana 

Aleksandra Hadrysiak
 lat 76 

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w czwartek,  
23 kwietnia 2026 roku o godz. 14.15 Mszą Świętą żałobną, 

która zostanie odprawiona w kościele pw. Miłosierdzia 
Bożego i Św. Faustyny. Po Mszy Świętej ceremonia 

pogrzebowa odbędzie się na Cmentarzu Parafialnym  
przy ul. Wybickiego (od ul. Wybickiego).

Pogrążona w smutku 

RODZINA
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PO GODZINACH A

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom, ale horoskop dzien-
ny radzi, by zachować roz-
wagę w finansach oraz rela-
cjach z innymi osobami.   
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokój i cierpliwość pomo-
gą rozwiązać trudne sprawy. 
Horoskop na dziś podpowia-
da, by unikać konfliktów i za-
dbać o swoje zdrowie.  
Baran (21.03 - 19.04)  
Komunikacja przyniesie ko-
rzyści, jednak horoskop 
dzienny na wtorek stanow-
czo ostrzega, by uważać 
na plotki i nieporozumienia.   

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje mogą dominować. 
Aby je nieco rozładować, ho-
roskop dzienny radzi znaleźć 
czas na odpoczynek i roz-
mowę z bliskimi osobami.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja energia będzie przy-
ciągać ludzi. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać to, 
lecz nie ignorować też tego, 
co mają do powiedzenia inni. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Precyzja będzie kluczem 
do sukcesu. Horoskop dzien-
ny na wtorek to wskazówka, 
by unikać pośpiechu i analizo-
wać podejmowane decyzje.   

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia w relacjach będzie 
możliwa, jeśli okażesz cierpli-
wość i zrozumienie dla in-
nych. Horoskop dzienny radzi 
kierować się tymi zasadami.     
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja cię nie zawiedzie, ale 
horoskop na dziś podpowia-
da, by nie działać impulsyw-
nie w sprawach sercowych. 
Dobrze na tym wyjdziesz...  
Waga (23.09 - 22.10)  
Nowe pomysły przyniosą in-
spirację, lecz horoskop 
dzienny na wtorek radzi, by 
pamiętać również o konse-
kwencji w realizacji planów.   

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Praca wymaga skupienia. 
Horoskop dzienny radzi nie 
odkładać ważnych zadań 
i zadbać o równowagę w re-
lacjach z otoczeniem.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność rośnie. Horo-
skop na dziś stanowczo radzi 
wykorzystać ją w projektach, 
ale nie lekceważyć przy tym 
zdania innych osób.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość pomoże ci zrozu-
mieć innych. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży, że 
wykażesz się wyrozumiało-
ścią na ich drobne błędy. 

Z ŻYCIA GWIAZD

W piątek Joanna Opozda 
i Antoni Królikowski spotkali 
się w sądzie na rozprawie 
rozwodowej. Jak dowiedział 
się Pudelek, aktor jest zado-
wolony z jej przebiegu. Wy-
rok ma zapaść w ciągu mie-
siąca. Opozda wnioskowała 
ponoć o zwiększenie liczby 
spotkań Królikowskiego z ich 
4-letnim synem. 

Antek Królikowski 
jest zadowolony  

„Jak ktoś już jest starszy, luksusem jest święty spokój” 

Piotr Kupicha w Pomponiku  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Prezenterka na początku 
2021 r. zdecydowała się wy-
eliminować wadę zgryzu. 
W efekcie przez ostatnie 
pięć lat nosiła specjalne 
przezroczyste nakładki orto-
dontyczne. Czas leczenia 
dobiegł wreszcie końca. 
Efekty pokazała na zdjęciu 
na Instagramie – i faktycznie 
zęby celebrytki są idealne. 

Paulina Krupińska ma 
idealne zęby  

Piosenkarka i jej mąż mają trój-
kę dzieci – córki Annę i Laurą 
oraz syna Jana. Media sporo 
uwagi poświęcają 20-letniej 
Annie Dąbrówce, która jest 
uderzająco podobna do ma-
my i obecnie studiuje musical 
w Londynie, pracując nad wła-
sną muzyką. – Widzę nasze 
podobieństwo bardziej jeśli 
chodzi o charakter, potrzebę 
niezależności, stawiania gra-
nic. Ona to robi i ja też to robi-
łam, bardzo chciałam, żeby 
było po mojemu. I ona też taka 
jest, to ma po mnie – podkre-
śla Natalia Kukulska w Pudelku. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Natalia Kukulska 
widzi podobieństwo 

W TELEWIZJI

Gliniarz z metropolii
Stopklatka, 20:00
Scott Roper jest negocja-
torem w pertraktacjach  
z porywaczami. Gdy jego 
partner zostaje zabity 
przez groźnego złodzieja 
biżuterii, postanawia zro-
bić wszystko, aby złapać 
mordercę i postawić go 
przed sądem. Na dodatek 
otrzymuje jeszcze jedno 
zadanie. Musi wyszkolić 
w swoim fachu pewnego 
żółtodzioba.

To tylko seks
Super Polsat, 21:00
Jamie, łowczyni talentów, 
poznaje Dylana z Los Ange-
les, którego namawia na 
przeprowadzkę do Nowe-
go Jorku. Szybko się za-
przyjaźniają i, jako wrogo-
wie romantycznej miłości, 
postanawiają spróbować 
związku bez zobowiązań.

Przysięga Ireny
TVP 1, 21:20
Irena zostaje pracuje w nie-
mieckiej fabryce amunicji. 
Na dziewczynę zwraca 
uwagę major SS. Posta-
nawia zatrudnić ją jako 
pomoc domową. Podczas 
likwidacji getta Irena wyko-
rzystuje zaufanie Niemca, 
by ocalić Żydów.

Interstellar
TVN 7, 23:25
Ziemia jest niszczona przez 
długotrwałą suszę.  
Dlatego zespół naukowców
wyrusza w podróż nowo 
odkrytym tunelem czaso-
przestrzennym, przekra-
czając tym samym wyzna-
czone granice i dociera do 
innego wymiaru.

 Poziomo:

 3)	 dźwięk	spod	opon,
 6)	 dawny	Litwin	lub	Łotysz,
 11)	 dzielnica	Gdańska	z	katedrą,
 12)	podwyższenie	dla	mówcy,
 13)	jaka	głowa,	taki	…,
 14)	człowiek	nieokrzesany,	
 15)	łupliwy	minerał,	łyszczyk,
 16)	w	wioślarskiej	osadzie	na-
	 	 dawane	przez	sternika,
 17)	tłuszcz	ze	słoniny,
 18)	namiot	w	mongolskim	stepie,
 19)	wojskowy	Pakt	Północno-
	 	 atlantycki,
 21)	przepływa	przez	Myślenice,
 23)	mężczyzna	o	ciemnych	
	 	włosach,
 26)	miara	ilości	papieru,
 27)	metalowy	uchwyt	na	bramie,
 30)	amerykański	film	wojenny	
	 	 z	rolą	Robina	Williamsa,
 31)	weryfikowana	przez	prak-
	 	 tykę,
 34)	wzorzec	jednostki	miary,
 38)	zwierzyniec	niebieski,
 39)	ratunek	dla	rozbitka,
 40)	miasto	Zimowych	Igrzysk	
	 	Olimpijskich	w	2014	roku,
 41)	zimą	wcześnie	zapada,
 42)	przeciwieństwo	konkretu.
 Pionowo:

 1)	 jeden	z	dumasowskich	
	 	muszkieterów,
 2)	Claudia	Schiffer	lub	Heidi	
	 	Klum,
 3)	 naramienniki	munduru	woj-
	 	 skowego,
 4)	 cyngiel	broni	palnej,
 5)	 ptak	z	piosenki	Piotra	
	 	Szczepanika,
 6)	 broń	rdzennych	mieszkań-

	 	 ców	Australii,
 7)	 polski	producent	sprzętu	
	 	AGD,
 8)	 cesarz	rzymski,	ma	swoją	
	 	 kolumnę,
 9)	 natarcie	kawalerii	na	nie-
	 	 przyjaciela,
 10)	antylopa	z	Czarnego	Lądu,
 20)	mały	kraj	w	Pirenejach,
 22)	lotnisko	pod	Krakowem,
 24)	jęczmień	lub	pszenica,

 25)	Henryk	VIII…,	król	Anglii,
 28)	profesor	z	opowiadań	Je-
	 	 rzego	Szaniawskiego,
 29)	model	z	fabryki	Fiata,
 31)	odgłos	kruszonego	lodu,
 32)	przyspieszony	po	biegu,
 33)	historyczna	kraina	na	Pół-
	 	wyspie	Apenińskim,
 35)	w	parze	z	mieczem,
 36)	beta	lub	lambda, 
37)	bawi	cudze	dzieci.

KRZYŻÓWKA NR 60

ROZWIĄZANIE NR 59

AUTOPROMOCJA 0010990324
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Optymistyczne wieści płyną z Włocławka na temat zdrowia Elva-
ra Fridrikssona. Rozgrywający Anwilu zszedł z boiska z kontuzją 
w ostatniej kwarcie meczu z Zastalem Zielona Góra.  Islandczyk 
jest już po badaniach. „Struktury kostne Islandczyka pozostały 
nienaruszone, a stan więzadeł umożliwia wdrożenie natych-
miastowej rehabilitacji” - informuje klub. I właśnie od efektów 
rehabilitacji zależy teraz powrót do gry Fridrikssona.

KOSZYKÓWKA 
Lider Anwilu wkrótce wróci do gry
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Błażej Bień z BKS Bydgoszcz 
został powołany do szerokiej 
kadry . Na liście znalazło się 37 
siatkarzy, którzy będą rywalizo-
wać o miejsce w reprezentacji 
w Lidze Narodów i Mistrzo-
stwach Europy we wrześniu.

Grbić wypatrzył Bienia
SIATKÓWKA

Pres Toruń męczył się na Motoa-
renie z Unią Leszno. Ostatecznie 
o wszystkim decydował wyścig 
piętnasty, w którym Mikkel Mi-
chelsen i Emil Sajfutdinow zdo-
byli cztery punkty. Pres wygrał 
ostatecznie 46:44. 

Gospodarze cały mecz zma-
gali się z problemami pod taśmą, 
nie imponowali także prędkością 
na dystansie, może z wyjątkiem 
Noricka Bloedorna i Mikkela Mi-
chelsena. Odpowiedzialność 
za te kłopoty wziął na siebie Piotr 
Baron. Trener „Aniołów” 
przed kamerą Canal Plus przy-
znał, że to on popełnił błąd 
w przygotowaniu nawierzchni. 

- Ścigania była za mało, prze-
strzeliliśmy z polami startami, 
było za przyczepnie, sami strze-
liliśmy sobie gola z brakiem ze-
wnętrznej. Takie rzeczy się zda-
rzają. Wlaliśmy rano sporo wody 
i nie zdążyła odparować. To ja 
dałem ciała, bo zanosiło się 
na słoneczną pogodę, a potem 
się zachmurzyło. Przed meczem 
powiedziałem zawodnikom, że 
miało być inaczej, ale już nie je-
stem w stanie tego zmienić - 
przyznał szkoleniowiec. 

To jednak nie zmienia faktu, 
że w ekipie mistrzów Polski  

wciąż są spore problemy, które 
były już zasygnalizowane w Lu-
blinie. Skoro do takiego toru 
świetnie dopasował się Norick 
Bloedorn, to dlaczego nie zrobił 
tego Patryk Dudek? 

Niemiec spisał się świetnie. 
Gdyby nie dwa defekty, byłby 
drugim punktującym zawodni-
kiem Pres. Po drugiej awarii żuż-
lowiec wściekły wpadł do boksu 
i zrugał mechaników. 

- Po prostu musiałem wy-
krzyczeć swoje emocje. Byłem 
wściekły. To był pierwszy mecz 
domowy, mogłem mieć 3,3,2,2 
plus pewnie punkt w nomino-
wanych. Byłoby idealnie, a tu tra-
fiają się dwa defekty, których nie 
miałem dotąd ani razu w całej 
karierze - przyznał Bloedorn. 

„Anioły” do zwycięstwa po-
prowadził Mikkel Michelsen, 
który przegrał jedynie dwa razy 
z bardzo szybkim Piotrem Paw-

lickim, ale za to zrewanżował się 
liderowi „Byków” w najważniej-
szym momencie. Do ostatniego 
wyścigu Duńczyk wraz z Emi-
lem Sajfutdinowem wyjeżdżali 
przy remisie 42:42. 

- To był stresujący i trudny 
wyścig. Oglądałem się, co się 
dzieje z Emilem. W pierwszej 
chwili widziałem go na drugiej 
pozycji, za chwilę za mną był już 
Pawlicki. Na mecie obejrzałem 
się za siebie i nie byłem pewien, 
jak się ten wyścig zakończył. Do-
piero na telebimie zobaczyłem 
wynik 4:2. Cała drużyna dała 
z siebie wszystko. Może wynik 
nie jest idealny, ale najważniej-
sze jest zwycięstwo, choć jeszcze 
dużo pracy przed nami - podkre-
śla Michelsen. 

Trzy mecze, trzy zwycięstwa 
i 44 małe punkty na plusie - to bi-
lans Abramczyk Polonii w do-
tychczasowych meczach sezonu 

2026. W Bydgoszczy nie kryją 
jednak, że przed zespołem jesz-
cze sporo pracy.  W niedzielę po-
loniści pokonali 56:54 PSŻ Po-
znań, choć po 6. wyścigach było 
tylko 19:17.  

- Wynik meczu w pełni nas 
zadowala, ale czeka nas jeszcze 
sporo pracy. Początek zawodów 
nie był taki, jak chcieliśmy i mę-
czyliśmy się. Walczymy jeszcze 
z torem, na który jesienią wysy-
paliśmy nowy materiał - próbu-
jemy zrozumieć, jak zachowuje 
się nawierzchnia - powiedział 
po spotkaniu Dariusz Śledź. 

Liderami polonistów byli Szy-
mon Woźniak i Maksymilian Pa-
wełczak. Obaj byli zadowoleni ze 
swojej postawy i wyniku, ale tez 
zwracali uwagę na tor.  

- Wynik spotkania nie oddaje 
ciężkiej pracy, którą musieliśmy 
wykonać na torze, by wygrać za-
wody. Cały czas zbieramy infor-
macje o nawierzchni. Od ostat-
niego meczu u siebie bardzo 
zmieniła się pogoda i naprawdę 
trzeba było dużo pokombinować 
i pozmieniać w ustawieniach 
motocykli - powiedział Woźniak. 

Pawełczak rozpoczął mecz 
od bardzo groźnie wyglądają-
cego upadku. - Jestem obolały, 
ale na szczęście kości są całe. Wy-
nik indywidualny i drużyny bar-
dzo cieszy. Po upadku była długa 
przerwa w spotkaniu - tor 
mocno wysechł i nie był taki, jaki 
sobie życzyliśmy i mieliśmy pro-
blemy. Kiedy nawierzchnia zo-
stała polana była już naszym du-
żym atutem i zrobiliśmy fajny 
wynik - dodał junior. 

JP, MK
sport@polskapress.pl

ŻUŻEL. W Toruniu Piotr Baron 
wziął na siebie odpowiedzial-
ność za męki z beniaminkiem. 
W Bydgoszczy - mimo samych 
zwycięstw - nie kryją, że 
przed zespołem sporo pracy.  

W Toruniu dzwonek alarmowy. 
W Bydgoszczy walczą z torem

ENEA ABRAMCZYK ASTORIA BYD-
GOSZCZ - KOTWICA KOŁOBRZEG 88:91 
(19:20, 16:20, 21:16, 18:18, D: 14:17) 
Astoria:  Kimbrough 23 (4), Kemp 7 (10 zb.), 
Chyliński 6 (2), Nowakowski 4, Kachelski 0 - 
Gruszecki 21 (2), Kędel 15 (1),Andrzejewski 7, 
Ptak 5 (1). 
Kotwica:  Leończyk 24 (17 zb.), Dzierżak 20 (2), 

Feagin 15 (1), Kurpisz 8 (2), Siembiga 7 (1) - Nel-
son 6, Janczak 6, Długosz 5. 
 
To niespodzianka, bo mimo ka-
drowych osłabień Asta był fa-
worytem zwłaszcza we własnej 
hali, wszak numer jeden mie-
rzył się z ósemką.  

Trener Grzegorz Skiba 
od razu wskazuje przyczyny nie-
powodzenia. - Przegraliśmy 
zbiórkę, 57:37 to przepaść i to ko-
niecznie do poprawy, zawodziła 
nas także skuteczność, proste 
layupy spod kosza były pudło-
wane, także wolne w ostatniej 
kwarcie. Graliśmy zbyt statycz-

nie, zbyt dużo oddawaliśmy rzu-
tów z wymuszonych rzutów, nie 
potrafiliśmy stwarzać przewag 
w ofensywie. Postawiliśmy się 
w trudniejszej sytuacji, ale bę-
dziemy przygotowani do kolej-
nych meczów i będziemy wal-
czyć o zwycięstwo w serii - pod-
kreśla Skiba 

Bydgoszczanie muszą w ko-
lejnych meczach znaleźć spo-
sób na Pawła Leończyka. Wete-
ran wznowił karierę po długiej 
przerwie w tym sezonie 
i w Bydgoszczy zabawił się 
z Astą pod koszem, notując 24 
punkty i 17 zbiórek. 

- Musimy zagrać przeciwko 
niemu bardziej fizycznie. Leoń-
czyk swoim doświadczeniem 
i umiejętnością stawiania zasłon 
zdominował strefę podko-
szową. Będziemy to analizowali 
i być może przygotujemy coś no-
wego w obronie przeciwko 
niemu - przyznaje Skiba. 

Marcin Nowakowski: - Boli ta 
porażka, nie tak chcieliśmy roz-
począć serię. Trzeba mieć krótką 
pamięć, wyciągnąć wnioski i za-
pomnieć o tym meczu.  

Meczu numer dwa 
w ćwierćfinale zakończył się 
po zamknięciu wydania. ą

Joachim Przybył
joachim.przybyl@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Zły początek 
play off Enea Abramczyk 
Astorii Bydgoszcz. Teraz to 
Kotwica Kołobrze ma prze-
wagę swojego parkietu.

To dlatego Asta potknęła się w pierwszym meczu play off

Torunianie mecz z beniaminkiem z Leszna rozstrzygnęli 
na swoją korzyść dopiero w ostatnim wyścigu
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Po rozegraniu 34. kolejek najlep-
szy zespół zapewni sobie prawo 
gry w Betclic 2. Lidze, zaś drugi 
o promocję do wyższej klasy za-
gra w dwustopniowych bara-
żach. W weekend odbyły się me-
cze na szczycie grupy II Betclic 3. 
Ligi. Lider z Bydgoszczy pokonał 
1:0 trzecią Polonię Środa Wielko-
polska, zaś wicelider z Luzina 
wygrał 2:1 z czwartą Elaną Toruń. 
Na siedem kolejek przed zakoń-
czeniem rozgrywek w tabeli pro-
wadzi Zawisza (62 pkt.) 
przed Wikędem (60), Polonią (53) 
i Elaną (48). 

Awans nie dla Elany 
Z walki o dwie czołowe lokaty 

w niedzielę wypisali się żółto-
niebiescy z Torunia. - Możemy 
sobie powiedzieć, że baraże nam 
uciekły i to nie tylko spotkaniem 
w Luzinie, ale czterema poprzed-
nimi, w których zdobyliśmy za-
ledwie dwa punkty - mówi 
wprost Rafał Więckowski, trener 
Elany. Szansa na zajęcie co naj-
mniej drugiej lokaty bardzo od-
daliła się też od Polonii. Ekipa 
z Wielkopolski traci do Wikędu 
już 7 pkt. i ma ponadto gorszy bi-
lans bezpośrednich meczów. 
Wiele więc wskazuje - choć Betc-
lic 3. Liga od wielu lat jest nie-
przewidywalna - że o automa-
tyczny awans powalczą Zawisza 
i Wikęd.  

W bydgoskim klubie przed  
sezonem mówiono wprost, że 
celem zespołu jest Betlic 2. Liga. 
Wśród faworytów rozgrywek - 
poza Bydgoszczanami - eksperci 
wymieniali Polonię, Elanę, Flotę 
Świnoujście, czy Błękitnych Star-
gard. Z kolei w gronie ekip, 
na które trzeba będzie uważać 
wskazywano rezerwy Lecha Po-
znań i Pogoni Szczecin, czy so-
lidną od lat Unię Swarzędz.  

Rewelacja sezonu 
z kaszubskiej wsi 
Tymczasem rewelacją roz-

grywek jest Wikęd. Zespół z Lu-
zina (jedna z największych wsi 

w Polsce, którą zamieszkuje 
około 8 000 osób) w sezonie 
2023/2024 spadł z III ligi dozna-
jąc aż 20 porażek. W meczach 
z Zawiszą przegrał 1:7 u siebie 
i 1:4 w Bydgoszczy. Sezon póź-
niej ekipa z Kaszub jak burza 
przeszła przez rozgrywki 4. Ligi 
Pomorskiej. W 34 spotkaniach 
zdobyła 93 (!) pkt. - 30 zwycięstw, 
3 remisy i 1 porażka (bilans goli 
101-30) i wywalczyła awans. 

Beniaminek imponuje też 
w obecnym sezonie. W 2026 
roku wygrał wszystkie osiem 
spotkań - m.in. na wyjazdach 
z Polonią, Lechem II, Pogonią II 
i Błękitnymi. Niebiesko-czarni 
stracili natomiast dwa punkty 
po wyjazdowym remisie z Klu-
czevią Stargard.  

Terminarz sprzyja 
rywalom 
Na siedem kolejek przed koń-

cem sezonu podopieczni Ad-
riana Stawskiego mają 2 „oczka” 
przewagi nad Wikędem. Obie 
ekipy spotkają się w przedostat-
niej kolejce w Bydgoszczy (w Lu-
zinie było 2:1 dla gospodarzy). 
Poza tym meczem terminarz nie 
sprzyja jednak Zawiszy. Byd-
goszczan czeka wiele trudnych 
spotkań, a ich najsłabszym rywa-
lem w końcówce sezonu będą 
Błękitni, którzy zajmują 11. lo-
katę. Z kolei beniaminek aż 
w pięciu grach zmierzy się z dru-
żynami z dolnej części tabeli.  

Oto rozkłady jazdy liderów: 
Zawisza - Błękitni (wyjazd, ry-
wal 11. w tabeli), Flota (u siebie, 
7), Elana (wyjazd, 4), Wda Świe-
cie (u siebie, 8), Lech II (wyjazd, 
5), Wikęd (u siebie, 2), Cartusia 
Kartuzy (wyjazd, 10); Wikęd - 
Tłuchowia (wyjazd, 17), Pogoń 
Nowe Skalmierzyce (u siebie, 
15), Victoria Września (wyjazd, 
14), Cartusia (u siebie, 10), 
Lipno Stęszew (wyjazd, 11), Za-
wisza (wyjazd, 1), Kluczevia (u 
siebie, 6).  

Fanów niebiesko-czarnych 
czeka zatem sporo emocji zwią-
zanych z walką o awans do Betc-
lic 2. Ligi. Zawodnicy są liderem 
i mają wszystko w swoich no-
gach. Dzięki pięknej przygodzie 
w STS Pucharze Polski bydgoski 
klub ponownie stał się rozpozna-
walny w piłkarskiej Polsce, która 
w znacznej większości jest 
zgodna: miejsce Zawiszy jest 
na szczeblu centralnym. 

Marcin Kozłowski
marcin.kozlowski@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Betclic 3. Liga 
jest nieprzewidywalna, 
ale wiele wskazuje, że Zawi-
sza i Wikęd rozstrzygną mię-
dzy sobą sprawę bezpośred-
niego awansu.

Betclic 2. Liga dla Zawiszy,  
czy Wikędu? Beniaminek 
nie odpuszcza faworytowi
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